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Rok XXII. GR 


Przedpłatę i ogloszenia przyjmują : 
we LWOWIE bióro administracji „Gaze Nar," 
ulica Kopernika l. 5. Ogłoszenia 
w Paryżu jmuje wyłącznie dla „Gazety Nar." 
ajeneja pana maj ER Clément, í Paris, Otto 
Maass w Wiedniu, (Haasenstein et Vo”ler) nr. 10 
Walfschgasse, A. Oppelik. Stadt, stubenbastgi 2. 
M. Dukes, I. Klemergasse 18. Rudolf Mosse, Serier- 
stktte nr. 2.. Henr. Bekalek, jen. ajencja ceptr. 
eksp. ogłoszeń, G. L.. Darbe et Cmp. Wollzeile Tè 
Maurycy Btern, Wollzsile 23., w Hamburgu pp. 
Haasenstoin et Vogler, Rajchman et Frendler -w 
Wez Benatorska 22, W. Kukliński w Krakowie, 
GŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ont. od 
migas ości jednego dą A drukiem. 


amy w rub A 
20 et. od Wiersza, ryce „Nadesłane 


Numer pojedynezy kosztuje 10 ent. 


LWÓW d. 20. sierpnia. 


(Idea, czy spekulacja ? — Norwegski gabinet przed 

trybnnałem. — Przymierze niemiecko-austrjackie. — 

Wiadomości o rewolucjonistach moskiewskich, — 

St. Petersb. Wiedom. o niemieckiem pogotowiu wo- 

jennerm. — Bieżące A przedlitawskie i kroa- 
ckie. 


Krakowskie dzienniki doniosły, że komitet, 
urządzający tam zjazd artystów i literatów pol- 
skich w czasie uroczystości jubileuszowych na 
pamiątkę zwycięztwa króla Sobieskiego pod 
Wiedniem, postanowił urządzić 14. września 
bal na rzecz funduszu zapomogi dla wdów i 
sierót po artystach i literatach. — A gdy w 
tym samym czasie miał odbyć się bal na ko- 
rzyść fnnduszu zakupna na własność kraju o- 
brazu Matejki „Sobieski pod Wiedniem*, więc 
że równocześnie uchwalił komitet Towarzystwa 
artystyczno-literackiego wezwać komitet jubi- 
leuszowy do cofnięcia się z projektem balu na 
rzecz zakupna pomnikowego dzieła artystycz- 
nego na własność narodową, dla prywatnej 
sprawy cechu literatów i artystów. 

— Dwa bale naraz, będzie za dużo, więc 
niech nam się ustąpi komitet jubileuszowy! — 
tak zawyrokowali pp. artyści i literaci, i da- 
lejże z całą energią do rugowania < porządku 
dziennego balu „Sobieskiego“... 

Lecz — hola panowie! |< > 

Piękna to rzecz niezawodnie, i obowiązek 
miły, troskać się o los wdów i sierot swojego 
stanu — ale po nad ten obowiązek idzie god- 
ność stanu. , 

To co innego, urządzić bal na rzecz fundu- 
szu wdów i sierót np. w zapusty albo chociażby 
iw czasie zjazdu jakiegoś, a co innego znów 
postawić kwestję tak, że ponieważ pewna klasa 
ludności— chociażby nawet tak szanowna, jak kla- 
sa „kapłanów pióra i sztuki* potrzebuje pieniędzy 
dla swoich celów prywatnych, więc sprawa pu- 
bliczna niech nam ustąpi — wyrażaie: nie- 
chaj ustąpi! : 

Trudno bowiem zaprzeczyć, że gdyby komi- 
tet jubileuszowy ustąpił ze swoim projektem 
balu komitetowi balowemu artystów i litera- 
tów, to fakt ten czyniłby takie wrażenie ma 
każdym, kto kupiłby bilet wstępu na ów bal, 
że zamiast na sprawę, w tak wysokiem znaczę- 
niu „publiczną“ jak zamiar nabycia na własność 
narodową pomnikowego arcydzieła sztuki, u- 
świetniającego pamięć jednego z najsławniej- 
szych wypadków historji naszego narodu — u- 
czynił ofiarę dla — ubogich... 

Mamy przecież tyle rozlicznych funduszów 
zaopatrzenia wdów i sierót, a jednak wszystkie 
klasy ludności, nawet ubodzy rzemieślnicy, 
członkowie straży akcyzowej itp. składają się 
przedewszystkiem sami na ten fundusz! Szczu- 
płe swoje dochody ścieśniają jak mogą, aby 
spełnić święty obowiązek troskliwości o los swo- 
ich najbliższych. Lecz jedni tylko artyści i li- 
teraci, zanim jeszcze sami jakąkolwiekbądź o- 
fiarą na rzecz funduszu zaopatrzenia swoich ro- 
dzin uczynili, mieliżby mieć tę dziwną— odwa- 
gę cywilną i apelować z góry do ofiarności pu- 
blicznej na ten cel? 

I to jeszcze w jakiej chwili! 

Zjeżdżają się do Krakowa goście ze wszyst- 
kich dzielnie ojczyzny — zjeżdżają się w uspo- 
sobieniu podniosłem, radzi zapomnieć o spra- 
wach powszednich, oddające się z rozkoszą wspo- 
mnieniom wielkiej chwili powszechnodziejowego 
znaczenia, którą ten obchód przypomina. Wszyst- 
kie myśli ich zwrócone są ku przedmiotowi u- 
roczystości. Aż tu zaczyna krążyć — tacka jał- 
mużnicza. 

A od kogo? 

Odartystów iliteratów, od ludzi, 
poświęcających życie służbie dla ideałów piękna 
i prawdy. Oni to oświadczają: Niech nam u- 
stąpi sprawa nabycia na własność narodową ar- 
cydzieła sztuki, atcydzieła, stanowiącego apote- 
ozę zwycięztwa Jana III. pod Wiedniem — bo 

rzedewszystkiem — nasza tacka jałmu- 
Znicza. As 

Czemuż zresztą tylko artyści i literaci mą- 
ją mieć przywilej wyzyskiwania dla swoich in- 
teresów podobnych obchodów, jaki będzie odby- 
wał się we wrześnin w Krakowie? Czyż nie 
mogliby równem prawem skorzystać z dobrej 


razie obchodu jubileuszowego |... 

Lecz innym stowarzyszeniom i korporacjom 
nie przyszło na myśl urządzać spekulacje finan- 
sowe z okazji jubileuszu. Sami jedni tylko ar- 
tyści i literaci wpadli na podobny pomysł nie- 
fortunny. 

Nie wątpimy jednak, że ogół artystów i li- 
teratów nie podziela tego zapatrywania. I jeżeli 
krakowscy iniejatorowie projektu balowego w 
dniu 14-tym września na dochód nieistniejące- 
go dotąd funduszu zaopatrzenia wdów i sterót 
po literatach i artystae 
się z tem, to ogół polskich artystów i litera- 
tów w imię honoru swojego stanu zaprotestuje 
przeciwko tak ubliżającemu wysunięciu na pier- 
wszy plan spekulacji pieniężnej w tak wielce 
niestosownej do tego chwili. 

Spodziewamy się też, że inne pisma polskie 
podzielą w tym względzie nasze zapatrywanie, 
i jednomyślnie oświadczą się przeciwko temu, 
ażeby bal na rzecz nabycia obrazu Sobieski 
pod Wiedniem na własność narodową, miał 
ustąpić miejsca balowi na dochód funduszu za- 
opatrzenia wdów i sierot po literatach i ar- 
tystach. 


dobrowolnie nie cofną 


LJ 

Dnia 17. b. m. rozpoczął się w Chrystjanii 
wielki proces przeciw ministrom.: Cały norweg- 
ski gabinet stanął przed osobnym trybunałem 
państwowym, oskarzony o naruszenie konstytu- 
cji. Już ze 20 razy norwegski sthorting (sejm) 
oskarzał poszczególnych członków gabinetu. Ale 
od r. 1814. tylko sześć razy przyszło do proce- 
sów, które się skończyły wyrokiem uwalniają - 
cym. Obecny proces jest siódmym z kolei w 70 
latach. Sądzono, że odbędzie się proces od razu 
przeciw całemu gabinetowi, ale komitet oska- 
rzający uchwalił prowadzić proces przeciw każ- 
emu ministrowi z osobna, tak że atike się 

11 procesów. Rozpoczęto od ministra 

Procesa te potrwają do października. 
Wszyscy ministrowie są oskarzeni mocą u- 
chwały stortingu o czyny przeciwne prawu a 


almera. 


1) doradzali królowi, aby nie sankcjonował 
uchwał sthortingu r. 1880; 

2) że nie chcieli wypłacić sum uchwalonych 
przez sthorting dla stowarzyszeń obrony krajo- 
wej; 
3) Że doradzali królowi, aby sankcjonowsł 
tylko jedną część uchwały sthortingu, co do or- 
ganizacji zarządów kolejowych. 

Radcy stanu Johansen, Schweigaard i Holm- 
boe oskarzeni są, że brali udział w uchwałach 
gabinetu ad 2. i 3., a Bachke ad 1i 2. 

Trybunał, przed którym stoją oskarzeni o0- 
braduje w sali laghtingu, 
Jawne. 

Trubunał państwowy składa się z jednej 
czwartej części sthortingu, który zwie się „lagh- 
ting“ (Izba ustawodawcza) i z członków naj- 
wyższego trybunału. Laghting składa się z 29 
członków, a najwyższy trybunał z 9, od kiedy 
sthorting odmówił obsadzenia dwóch wakansów. 
Z tych 38 członków oskarzeni mają prawo wy- 
kluczyć 13. Między pozostałymi członkami sthor- 
tingu znajduje się tylko jeden prawniezo wy- 
kształcony adwokat Mustad. Z innych jest 9 
wieśniaków, dwóch dzierzawców, dwóch nauczy” 
cieli, jeden organista i jeden leśniczy, Tego 0- 
statniego, nazwiskiem Lange, wybrano qrzewo- 
dniczącym. Bez wątpienia najbardziej demokra- 
tycznym krajem w Europie jest Norwegia. 


* 


a posiedzenia Są 


è a 

Półurzędowy Nemzet na miejscu naczelnem 
umieścił wiadomość na podstawie dobrych in- 
formacyj, że istniejące między Niemcami a Au- 
strją przymierze jeszcze przy końcu roku ze- 
szłego na dalszych sześć lat przedłużone zosta - 
ło. Presse podając o tem telegraficzną wiado- 
mość, dodaje od siebie uwagę, że we Wiedniu nie 
o tem nie wiadomo. Tymczasem Pester Lloyd 
pisze: „Co do doniesień o przymierzu międ 
naszą monarchią a państwem Niemieckiem oświad- 
czylismy już 9. sierpnia, że przymierze zawarte 
w r. 1879 zachowa w całej pełni swoją formal- 


okazji do zapomożenia swoich funduszów zao-lną i moralną siłę daleko po za r. 1884 i że nie 


patrzenia wdów i sierot np. lekarze, oficjaliści 
prywatni, urzędnicy kolejowi i t. d.? Możnaby 
się w takim razie dobrze bawić w Krakowie w 


mianowicie ministrowie Selmes i Kjesulf, tudzież ; i K 
w see Helliesem, Vogl, Holmboe, Munthe wiadomy e Parn rawo noita ara- 
i Jensen, że: 


potrzeba specjalnych układów w 
ponieważ Sprawa przedłużenia 
dawno przez austrjackie i niemi 
stwa spraw zagranicznych 
poprostu, jeżeli przymierza nie ©. 
wione, znaczy to, że ma trwać Gaai 
Bud pester Correspondenz dOM0E 


nego źródła, że niezadługo ma się zjeć 


znaczone, ale prawdopodobnie zjazd nastąpi w 
Głasteinie. Zwłoka może tylko nastąpić, gdyby 
stan zdrowia Bismarka, kiąty teraz jest zada- 
walający, pogorszył się. 4 
. . 
LJ 

Wkrótee odbędą się w Moskwie dwa wiel- 
kie procesa polityczne. - Jaden z nich odbędzie 
się przed kijowskim stem wojennym przy 
zamkniętych drzwiach. Oakarzonych o knowa- 
nia rewolucyjne jest siedmiu, mianowicie Wło- 
dzimierz Meszczerski, lat 31, szlachcic; 
Bazyli Pirożenko, lak 50, mieszczanin; A- 
leksander Byczków, tąchnik, lat 19; Agata 
Bogdanowiczówna, lat 22, szlachcianka; 
Iwan Saranczon, lat 25, dymisjonowany 
sekretarz gubernialny ; Bązyli Godunowicz, 
syn sekretarza gubernialtsgo, lat 23, Izak L e- 
wiński, żołnierz 125. pieszego pułku ryl- 
skiego, lat 24. 

Oskarzonych bronić bedzie czterech, przez 
sąd zamianowanych adwokatów, którymi się 
Goldenwajcer, Lindsdorf, 'Falberg i Peński, O- 
skarzenie wniesie imieniem rządu prokurator 
Galicyński, = 

Drugi proces odbędzie się w Odesie. Na 
ławie oskarzonych zasiędźłe 22 rewolucjonistów, 
od dłuższego już czasą «qajdujących się w wię- 
zieniu. Śledztwo przeciw oskarzonym wiedzie 
się oczywiście, jak zwykle, w największej taje- 
mniey. Termin rozprawy nie został jeszcze 
wyznaczony. aĝ 

Nie tylko te dwa procesy, ale i liczne inne 
objawy świadczą, że działalność rewolucjonistów 
moskiewskieh nie ustaje zgoła. Przeciwnie na- 
wet, sądzić można, Że ruęh rewolucyjny, szerzy 
się w caracie mimo po , przez pewien czas 


ków, nawet w wyższych kołach oficerów. Jakie 
zaś postępy robi propaganda nihilistów pomię- 
dzy ludem, o tem nawet wspominać nie potrze- 
bnjemy. Wysłańcy partji, przebrani za wieśnia- 
ków, sieją pomiędzy chłopami ziarna swej nau- 


ki, które wschodzą już ta i 


+ 
u 


owdzie. 


o 4 


Si. Pet. Wied, w następujący sposób wyra- 
żają się o niezwykle ożywionej działalności w 
berlińskiem ministerstwie wojny : À 
. „Pilnie śledziliśmy wynik podróży niemiec- 
kiego ministra wojny, jenerała Bronsard-Schel - 
lendorfa na wschodniej granicy pruskiej, gdzie 
równocześnie odbyważ inspekcję jenerał-kwater- 
mistrz Waldersee i inni wyżsi oficerowie. Tak- 
że i w samem centrum wojskowego zarządn wy- 
dano świeżo przepisy, niepozbawione doniosłego 
dla nas znaczenia. W skutek rozkazn gabineto- 
wego, jenerał Moltke, który dotychczas składał 
cesarzowi raporta jedynie w wypadkach nad- 
zwyczajnych, odtąd obowiązany jest co piątek 
osobiście przedstawiać cesarzowi sprawozdanie 
z kwestyj wojskowych i bieżących wydarzeń. 
W razie, gdyby hr. Meltke z jakiegokolwiek 
powodu nie mógł osobiście spełnić tego obo- 
wiązku, zastępować go ma jenerał kwatermistrz 
hr. A pr r s ACR Toole 
„Pomijając nadzwyczajną czynn 
nienifeekie| E P zbrojenie nadbałtyckich 
fortece, od Kielu do Kłajpedy, wzmocnienie środ- 
ków obrony nadbrzeżnej, próby różnorodnej bro- 
ni, odbywane bez przerwy w Spandau, w obe- 
eności oficerów delegowanych ze wszystkich od- 
działów niemieckiej armii, w celu obznajomie- 
nia piechoty z nowozaprowadzoną bronią — 
winniśmy tu jeszcze wspomieć, że do czterech 
korpusów armii niemieckiej naznaczeni być ma- 
ją nowi dowódzey, a po ukończeniu jesiennych 
manewrów, mianowani zostaną dowódzcy bry- 
gad, tak, aby ku wiośnie cała armia niemiecka 
znalazła się w pełnem pogotowiu wojennem. Że 
zaś do osiągnięcia tego celu potrzebnem jeszcze 
jest przekształcenie i skompletowanie kawalerji 
— minister wojny zamierza z pułków jazdy 


tym kierunku, |rozlokowanych na wschodniej guni 
rzymierza już| Wschodnie, w. ks. Poznańskie i Szlązk) 
ister-|rzyć samodzielne dywizje kawaleryjskie, przez 
ostala. | dodanie do nich kilku innych pułków jazdy i 

smó-|konnej artylerji. Każda taka samodzielna dywi- 


jących, że 


trwającej ciszy, coraz: bardziej. Są przynajmniej | bell 


(Prusy 
utwo- 


Sja otrzyma jeszcze jeden batalion strzelców, — 


Jant- wszystkie zaś one zostawać będą pod naczel- 
a4 Bis- nem dowództwem jenerała Witzendorfa, dywi- 
mark z Kalnokym. Miejsce jeszcze nie jest o- |zjonerami zaś będą jenerałowie Schleinitz, Sal- 


muth i hr. Geseler. 

„Formowanie tych oddzielnych dywizyj 
kawaleryjskich, z dodatkiem konnej artylerji i 
strzelców, jest wskazówka, że przeznaczona są 
one, na wypadek wojny, do ia w nar 
sze granice, a następnie spełniać mają rolę la- 
tających oddziałów na tyłach armii moskiew- 
skiej. Tym sposobem ma to ścisły związek z 
niedawną przeprowadzoną przemianą moskiew- 
skiej kawalerji na pułki dragońskie. 

„Niezależnie od tych przygotowań, zapro- 
wadzono nowe garnizony w takich punktach 
strategicznych w pobliżu moskiewskiej granicy, 
gdzie ich nigdy nie bywało, jak up. w Ełku, 
Olsztynku i Chełmnie; dla piechoty zaś w Nie- 
mieckiej Iławie, Dalej, pułki wschodnio-pru- 
skie, które od trzynastu laty stały nad granicą 
francuzką, w okolicach Metzu, przywołane zo- 
staną napowrót w rodzinne swe strony, co Wszy- 


stko niezmiernie przyczyni się do wzmocnieuia 


prawego brzegu Wisły, mianowicie w  Cheł- 
mnie, w Grudziążcu i w Bydgeszczy. Jeżeli 
wreszcie przypomniemy, że rok temu rozlokowa- 
no w Prusach Wschodnich cztery pułki pie- 
choty (nr. 99, 128, 129 i 122) wraz z pieszą 
artyleryjską brygadą nr. 11., dojdziemy do 
przekonania, że armia pruska nad naszą gra- 
nicą, jak na czasy pokojowe, nadzwyczajnie Zo- 
stała wzmocnioną“. 

Wyłliczenie powyższe kończą St. Pet. Wied. 
uwagą, że przygotowania te ze strony sąsiedniej 
wydają się im zupełnie naturalnemi. „Każdy 
w swoim domu ma prawo robić co mu się po- 
doba. Jeżeli m © DM o tem, to tylko dla- 
tego, aby zwrócić uwagę naszych sfer decydn- 
í z naszej strony należy dać dowód, 
pragniemy, 


iż 1 my stanowczo pokój utrzyma 
Si vis pacem, para 


w myśl znanej sentencji: 
um“, 
e 


* * 


W sejmie karynckim wytoczy się ważna 
Sprawa. Na zeszłej sesji sejm polecił był Wy- 
działowi krajowemu wypracowanie projektu u- 
stawy, zniżającej cenzus wyborczy do sejmu. 
Wydział spełnił to zadanie i w swoim projekcie 
odrazu wnosi zniżenie do 5 zł. cenzus dla ma- 
jących prawo wybierania do Rady miejskiej, 
i > dą 24 lat skończonych wieku (zamiast 30 
at). e 

Odroczony sejm kraiński ma być znowu 
zwołany na 10. września. 

Dr. Klaie przybył do Wiednia, aby u hr. 
Taaffego ustnie poprzeć protest dalmackiej wię- 
kszości sejmowej przeciw postępowaniu namie- 
stnika, jenerała Jowanowicza (bawiącego obe- 
cnie w Marienbadzie). Fremdbli. dodaje do tej 
wiadomości, że dr. Klaie mógł był sobie oszczę- 
dzić tej podróży, ponieważ postępowanie Jowa- 
nowicza tak co do sejmu jak i w ogóle 9 
skało uznanie i pochwałę sfer decydujących. 
Nam się jednak wydaje, że mimo to nie przyj- 
dzie do przesilenia między rządem, który po- 
trzebuje pomocy posłów dalmackich w Radzie 
państwa, a dalmacką większością sejmową, i że 
lubiany w sferach najwyższych Jowanowicz 
wróci na swoją posadę, ale i słusznym życze- 
niom Dalmatyńców zadość się stanie - Zdanie 
to podzielają i dzienniki czeskie. 


* g 


* 


D. 17. bm. wrócił hr. Taaffe do Wiednia, i 
natychmiast odbyła się narada gabinetowa. 

Dzisiaj poczynają się we Wiedniu takzwa- 
ne konferencje ministerjalne (ministrowie wspól- 
ni i część ministrów przedlitawskich i węgier- 
skich, zwłaszcza prezydenci i miuistrowie skar- 
bu). Według doniesień węgierskich, konferencje 
te nie dotyczą przedłożeń dla delegacyj. , 

Morawska krajowa Rada sanitarna zajmuje 
się, skutkiem zlecenia namiestnika, ułożeniem 
przepisów, według których na przyszłość wszel- 
kie napoje spirytusowe mają być przez rządo- 
wych lekarzy rozbierane i stała kontrola sani- 


tarna dla tych napojów ustanowioną. Zamiar to 
wielce chwalebny wobec fałszerski go postępu 
chemii niemieckiej na tem polu. 

Minister sprawiedliwości, dr. Prażak, spo- 
rządził już wykaz więźniów, którzy mają być 
ułaskawieni z okazji rozwiązania areyks. Stefa- 
nii. Prawie wszyscy więźnie polityczni mają o- 
trzymać amnestję, z czego najliczniej szorzysta 
Krywosza. Szczegóły ułaskawień co do Wę- 
gier — a zapewne nie inne będą i w Przedli- 
tawii — podajemy w „Kronice“. P. Kallay wy- 
gotował ułaskawienia także dla Bośnii i Her- 
cegowiny. 

Z okazji nrodzin cesarskich przygotowano 
w Tryeście demonstracje austrjacko-patrjotyczne. 
Najpierw przeciągał zwykły capstrzyk z muzy- 
ką wojskową, towarzyszył mu tysiączny tłum, 
koło mieszkań namiestnika i komenderującego 
odgrywano wśród okrzyków hymu austrjacki. 
Potem przeciągały ulicami dwa towarzystwa: 
weteranów i robotników, z swemi kapelami, ro- 
biąc znowu te same stacje i intonując hymn au- 
strjacki. Jak już wiemy, podczas przechodu 
capstrzyku, wybuchła w krzakach na placu 
Lipskim petarda prochowa, nikogo nie uszko- 
dziwszy. Otóż po owych pochodach tłum, gwi- 
żdżąc i wrzeszcząc, uderzył na budynek włos- 
kiego Towarzystwa gimnastycznego, i mimo że za: 
raz zjawiła się policja, wtargnął do budynku i 
do ogrodu, i wybiwszy szyby, wszystkie rucho- 
mości zniszczył. Poczem tłum podążył do re- 
dakcji włoskiego pisma Indipendente — ale tu- 
taj go policja nie dopuściła. Setkami przeto 
przeciągali ekscesanci po mieście, krzycząc po 
włosku : Precz z szelmami Włochami! Precz z 
przybyszami! Niech żyje Austrja ! 

W dzień urodzin były austrjackie demon- 
stracje w lokalu Towarzystwa „Austria“. 


* " 


znakomita pod względem treści i formy, 
tchnąca dnchem prawdziwego postępu i przez 
wszystkie stronnictwa z równym zapałem przy- 
jęta mowa arcyks. Rudolfa na otwarciu wiedeń- 
skiej wystawy elektrycznej, została w obrzydły 
sposób skomentowaną przez Pester Lloyda. Za- 
widzi on Wiedniowi i oświadcza kategorycznie, 
że Wiedeń nie jest stolicą monarchii, jak go 
nazwał następca tronu; i lamentuje, że następ- 
ca tronu miał dotychczas tax mało sposobności 
do wyrażenia życzliwości swojej dla Węgier i 
Pesztu, jak to świetnie czyni dla Austrji i Wie- 
dnia. Z taką wierutną napaścią dane było wy- 
stąpić tylko organowi żydowizmu we Węgrzech! 


* $ 


Urzędowy Közlöny z d. 15. b. m. pisze na 
czele części nieurzędowej: „Herby państwowe 
z napisami kroackiemi i madiarskiemi, zdarte 
przemocą podczas ostatnich zaburzeń w Zagrze- 
biu, będą temi dniami nanowo wywieszone.“ 

Jestto zapowiedź wojny rządu węgierskiego 
z kroackim rządem, sejmem i narodem. Kząd 
węgierski zapewne spełni tę zapowiedź, i zape-' 
wne te nićlegalne tablice pozostaną nienaruszo - 
ne aż do zebrania sie sejmu kroackiego — ale 
chybaby Kroaci nie byli Kroatami, długo one 
nie pozostaną. 


Zagrzebska Rada miejska uchwaliła, wysłać 
do bana deputację z prośbą o postaranie się, aby 
położono tamę nielegalnemu postępowaniu dy- 
rektora skarbu Davida, i aby nie dopuścił wy- 
wieszania tablic madiarskich. . 

Konferencja deputowanych kroackich ze 
stronnictwa większości. t. j rządowego, zebrała 
się d. 17. bm. na zaproszenie bana. Potępiono 
najostrzej postępowanie prowokacyjne p. Davi- 
da i pism madiarskich; tndzież przyrzeczono 
popierać bana ze wszystkich sił, i proszono go, 
aby wytrwał. Nazajutrz posłowie przesłali mu 
wiadomą deklarację, oświadczającą, że większość 
sejmowa nie będzie popierać żadnego rządu, 
któryby chciał „popierać nielegalne zarządzenia, 
jakie do ostatnich ekscesów powód dały. Jest 
rzeczą pewną, Że Pelekai kroaccy porzucą sejm 
węgierski, jeżeli się żałobom kroackim zadość 
nie stanie. 


[Z a E O oco o ŻE! 


FRANUS WALCZAK 


NOWELLA 


przez 


Sewera. 


— 


(Ciąg dalszy.) 


Zmęczony, zdenerwowany, smutny i nie- 
śmiały, siedział Franuś w klasie z pochyloną 
głową. Na zapytania odpowiadał na pół nie- 
przytomnie. Do myśli jego tłoczyły się rzewne 
i ohydne wspomnienia. Wszystko razem splatało 
się w jego umyśle chaotycznie. Patrzał szkla- 
nemi oczami w przestrzeń. Zdnwało mu się, że 
koledzy wiedzą gdzie nocował, przeczuwają, że 
go namawiano do kradzieży. Bladł i posępniał, 
sumienie go gryzło, wstyd wypiekał mu na 
twarzy gorączkowe rumieńce. Radby się pod 
ziemię skryć, uciec na koniec świata, zapo- 
mnieć. Lecz pamięć jak zemsta wracała, targa- 
jąc mu serce i nerwy. NE: 

— Umrę a nie pójdę tam więcej — powta- 
rzał w duchu. 

Koledzy zarzucali go pytaniami, dlaczego 
smutny, zły i niewyspany. Żartowali, Śmieli się, 


Wybiła dwunasta, młodzióż się rozbiegła, 
został w klasie sam, ze swoim wstydem i upo- 
karzającemi wspomnieniami. Żal do ludzi zmie- 
niał się w niechęć — niechęć w nienawiść. Siew 
rzucony przez akrobatę padł na przygotowaną 
rolę i pomimo, że go chciał wyrzucić z serca, 
zaczął kiełkować i krzewić się. 


— Tylu bogaczy, tylu bogaczy — powta- 
rzeł — żeby mi choć jeden rękę podał, serde- 
cznie słowo pociechy powiedział, a przecież je- 
stem pierwszy w całej klasie. 

„ Dobre jednak i szlachetne myśli przycho- 
dziły mu w pomoc. 
„, s— Pewno i oni mają swoje dzieci i swo- 
ich biednych, cóż ja ich obchodzę. Dla tego 
mają mnie Żywić, że mam leszą od drugich 
pamięć... 


Mimo to Żal i niechęć zostały, o ile głód 
mu dokuczał, a młodość upominała się o swe 
rawa. Zapomniał o przyjaźni Pawlusia, u- 
miechu Kasi. Za to Salka wystąpiła przed 
oczy jego duszy w całej krasie, dumie swej i 
pogardliwym uśmiechu. Pochwycił czapkę i 
wybiegł gorączkowo. Przebiegając ulice za- 
glądał do bram, nadsłuchiwał, szukał, lecz na- 
próżno. 


Zmęczony poszedł prawie bezwiednie na 
Szczepański plac. 


— Franuś! — zawołała przekupka kiwa- 


chłopiec milczał ponuro zrozpaczony. Znienawi- |jąc na niego warząchwią. Cóż to, miałbyś si 


dził dyrektora, los swój, Kraków i ludzi. 


bać krupiarki. Niech ona tylko przyjdzie 


Chodź, chodź moje dziecko, nie bój się — włos x milczeniu, usiadłszy na stołku swej opie- 


ci tu z głowy nie spadnie. ; 

Franuś powitał przyjaciółkę, Kumy z mm- 
nych straganów zbliżyły się. 

, — Masz miseczkę rosołu. Patrzno co ci tu 
mięsa, a do tego grochu i kartofli. — A niech 
mnie Bóg ciężko skarze ! — zawołała donośnym 
głosem spoglądając w stronę pomalowanych 
kramów — jeżeli wezmę kiedy od ciebie choćby 
centa. 

„.— I dobrze kuma zrobi 
najbiiższa sąsiadka. — Dzieci 
miło przytulić sierotę. 

— Ale ja jestem biedna! — krzyknęła. — 
Jedna tylko głową na karku i ta oto warzą- 
chew w łapie. Ją nie siedzę w malowanym 
kramie, towaru na stówki nie rachuję, w salo- 
pie podbitej lisami do kościoła nie chodzę, a 
dzielę się tem co mi Bóg daje. 

— Bo prawda — świadczyły kumy. 

, ~ Mam ja troje drobiazgu — mówiła są- 
siadka biorąc ze swego straganu bułkę — ale 
> tak, to i ja nie pożałuję. 


—. poświadczyła 
nie macie, to i 


— Franuś, nie bierz! — zawołała prze- 
kupka — masz tu moją. Nie lubię składek. Abo 
wszystko abo nie, Można sobie drugiego wy- 
A biedaków nie brak. 

Skonfundowana przekupka położyła bułkę 
straganie. Kumy w niemem uwielbieniu po- 
dziwiały wspaniałomyślność koleżanki. 

Nie śmiejąc zabierać głosu, chłopiec jadł 


unki. 
,— Franuś pamiętajże, przychodź codzień. 
I nie wstydź się moje dziecko, bo ja wię: że 
jak wyrośniesz na człowieka, a ja wtedy będę 
stara, to o mnie przecie nie zapomnisz. 
Chłopiec spojrzał na granatową twarz prze- 
kupki i z rozrzewnieniem przycisnął jej rękę 
o ust. 
— Ja panią kocham jak własną matkę. I 
milej mi od pani przyjąć, choć jesteś biedna jak 
od bogaczów, którzy mnie przez miesiąc ży- 


XIII. 


— Mam wyborny noeleg! — zawołał Pa- 
wluś, witając na umówionej schadzce przy- 
jaciela. 

— Jaki ? 

— Nie nas nie będzie kosztować a wy- 
śpisz się wyśmienicie. 

— Gdzie ? 

— U mnie, na moim barłogu, u szewca 
Karasia przy piecu. — Jest i dera do o- 


wili, że ledwo ich obiady przełknąć mogłem. cla. 
— Abo to oni dają, oni rzucają jak kość kry — Mówiłeś i 
psu do ogryzienia — znam ja ich!... Wiesz es z Karasiem ? p 
Franuś co? Głowacka wścieknie się ze złości. „A to po co. Stary zwać BY, WTA- 
Uśmiechnął się chłopiec — rozśmiała się|ca do domu o dziesiątej, kładzie się do łóżka i 
przekupka. chrapie. Jak uśnie wyjdę po ciebie, wprowa: 


i pokrzepiony na duchu wrócił 
do szko S kig lekcji, Nauka jednak mu 
nie szła; widma z przepędzonej nocy, niepe- 
wność gdzie się „podzieje, gdzie dziś głowę 
złoży i postać Valki . w czerwonej spodniczce, 
b mu myśli. 

— Wypędził mnie od niej! — zawołał my- 
śląc o dyrektorze. Uderzył pięścią w ksią- 
żkę. — Za co? com mu złego zrobił? Czy 
Salka i jej ojciec gorsi są od ludzi z którymi 
spałem dzisiejszej nocy |... 

Nienawiść zaczęła szarpać sercem chłopca. 
Przyjście kolegów i rozmowy ich, zwróciły my- 
śli jego na inne tory. 


dzę cię po cichu i położysz się przy mnie, a 
rano gdy będę miał w piecu palić wyjdziesz. 

— A jakby mnie zdydał? 

— Powiem żeś mój brat, przyszedłeś pie- 
chotą z naszej wioski nawiedzieć mnie i koniec. 
Ale coby cię miał zdybać. Rano pójdziesz do 
praczki. 

Projekt został wprowadzony w czyn. Ka- 
ras chrapał w swojej izdebce, chłopcy przytu- 
leni do siebie spali na sienniku przy piecu. 

O świtaniu Franuś po cichu wymykał się 
razem z Pawltsiem, który biegł po węgle do 


pieca. 
(C. d. n.) 


Korespondencje „Gaz. Nar.* 


Kraków d. 19. sierpnia. 


Przedwczoraj wieczór zjechał wreszcie p. 
prezydent Dargun, lecz otoczył się jeszcze wiel- 
ką tajemniczością, i elice utrzymać w tajemni- 
cy urzędowej cały swój i sądu krajowego wyż- 
szego projekt co do zwiększenia liczby sędziów. 
Tajemniczość ta może tylko wzbudzać obawę, 
iż mimo przekonania p. ministra sprawiedliwo- 
ści, mimo skonstatowanego nrzędownie przy lu- 
stracji przez p. Czyszczana opłakanego stann 
sądownietwa w zachodniej Galicji, zachodzi o- 
bawa, iż jakiemiś półśrodkami zostaniemy wy- 
kwitowani. 

Pan Dargun, przybywszy z kąpiel na parę 
dni, konferował przez dwa dni z p. Czyszcza- 
nem, a dopiero jutro ma być zwołany senat o- 
sobisty, by całą tę sprawę powiększenia sił 
przedyskutować. Sprawa ta jest tak ważną, iż 
powinno być zwołane plenum sędziów sądn wyż- 
szego, którzy trzymając się zasady prima chari- 
stas ab ego, powinni żądać jasno, głośno, dobi- 
tnie, z cyframi statystycznemi w ręku, powięk- 
szenia sił przy sądzie wyższym o jednego wice- 
prezydenta i czterech radców. Powinni nadto 
z góry się oświadczyć, aby w stosunku do in- 
nych, niemieckich prowincyj kreowano natych- 
miast bez „hin- und her-Schreiberei*, bez nie- 
szczęśliwych berichtów, bez wysłuchania zdania 
departamentn obrachnnkowego, by kreowano 
sądy kolegialne w Jaśle i Bochni, aby kreowa- 
no nadto nowe sądy powiatowe w Jaworznin, 
w Żabiu, w Szczurowej, w Czarnym Dunajcu, 
Czudeu i w Czchowie. 

Powinni domagać się podziału sądu dele- 
gowanego cywilnego na dwie sekcje w Krako- 
wie, powiększenia liczby radców o 5 w naszym 
starym grodzie, w Tarnowie zaś o 3, a w Rze- 
szowie i w Nowym Sączu po dwóch — powin- 
ni domagać się powiększenia liczby sekretarzy 
przy sądzie krajowym w Krakowie 05 — a 
przy sądach obwodowych w Tarnowie o 3, w 
Rzeszowie i zu po 2, a w Wadowicach o 1. 
Następnie powinni się oświadczyć za zwiększe 
niem po dwóch adjanktów powiatowych przy 
sądach powiatowych w Chrzanowie, Rozwado- 
wie, Mielcu, Jaśle i Bochni; o jednego zaś ad- 
junkta przy sądach powiatowych w Białej, O- 
święcimie, Żywcu, Kalwarji, Myślenicach, No- 
wym Targu, Dobczycach, w Brzesku, Kolbnszo- 
wej, Tarnobrzegu, Limanowej i Ciężkowicach. 

Siły urzędników manipulacyjnych są tak 
szczupłe, iż należy koniecznie kreować posady 
drugiego dyrektora manipulacji w Krakowie, 
podnieść płacę dyrektora hipoteki tak, aby był 
urzędnikiem VIII. rangi, dodać mu nadto jesz- 
cze adjunkta hipotecznego, 4-rech kancelistów 
dla sądu krajowego, nominacji dyrektora wię- 
zień, 4-ech urzędników nowych dla departa- 
mentu rachunkowego przy sądzia wyższym, po- 
mnożenie 2-ch kancelistów przy sądach obwo- 
dowych, a mianowicie w Tarnowie, Rzeszowie 
i Nowym Sączu. — Wtedy — powtarzamy do- 
piero wtedy powiemy, iż sąd wyższy spełnił 
swój obowiązek, jaki na nim ciąży wobec kra- 
ju, domagającego się równouprawnienia co do 
liczby sędziów z innemi prowincjami Rakuskiej 
monarchii. — Dziś, gdy sędziom wolno bvć Po- 
lakami, niech spełnią swój obowiązek w powyż- 
szym skromnym kierunku, i to z zawiązanemi 
oczami, a jeżeli i p. prezydent Dargun pójdzie 
za powyższem skromnem żądaniem, zaskarbi so- 
bie na wdzięczność ludności, wśród której 


żyje. 


Wiedeń d. 18. sierpnia. 


($.) Będąc niedawno w Zagrzebiu, pisałem 
wam ztamtąd, że w Kroacji panuje ogólne nie- 
zadowolenie, że ludność na rządy „madiarona* 
Pejacewicza narzeka, i Że ostatecznie wytwa- 
rza się tam położenie, które prędzej lub później 
do znacznych zmian doprowadzić musi. Pomimo 
większości sejmowej, popierającej rząd bana a 
pośrednio gabinet Tiszy, większość ludności u- 
waża istniejące stosunki za nieznośne a w szcze- 
gólności stosunek Kroacji do Węgier wśród o- 
becnych warunków jako niemożebny do utrzy- 
mania. Węgry upośledzają Kroację gdzie mogą. 
Ekonomicznie nie a nie Węgry nie czynią dla 
Kroacji, chociaż od niej pobierają 45 pre. podat- 
ków kroackich na wspólne wydatki. Wydarcie 
Rjeki z terytorjum kroackiego i przyłączenie 
jej bezprawne do królestwa Węgierskiego przy- 
czyniło się bardzo do ogólnego rozdrażnienia, 
które nadto podsycanem jest machinacjami wę- 
gierskiemi w krajach okkupowanych, gdzie Kroa- 
tów zepchnięto na zupełnie podrzędne stanowisko. 
Podczas mojej bytności w Zagrzebin słyszałem 
z ust osób bardzo poważnych i należących do 
stronnictwa rządowego, że status quo trudno da 
się utrzymać. 

Przytem wyrażały te osoby ubolewanie, że 
Kroaci w skutek jakiegoś zaślepienia nie obe- 
słali przed ugodą węgierską wiedeńskiej Rady 
państwa, co właśnie niemało przyczyniło się do 
przyprowadzenia ugody z Węgrami do skutku. 


O ruchu umysłowym 
na Ukrainie i pogranicznym Wołyniu i Podola. 
List Aleksandra_ Grozy. 


Żądasz pan, abym mu, jako zbliżony do o- 
wego czasu, dał wiadomość o ruchu umysło- 
m na Ukrainie i pogranicznym Wołyniu i Po- 
dolu; zgadzam się, ale z tem zastrzeżeniem, że 
nie piszę rozprawy wyczerpującej tę kwestję, 
ale notuję fakta, jakie utkwiły w mej pamięci, 
Może jeszcze kto coś przypomni, doda, i będzie- 
my mieli obraz kraju i czasu, w którym roz- 
kwitła nowa gatot naszej literatury narodowej, 
poezja ukraińska. 

Cesarz Paweł zatrzymał niszczącą Neme- 
zys, przywrócił prawa, język, szkoły; jednem 
słowem, rozkazał starej Polsce dalej swój byt 
przedłużać. Szlachta uznana właścicielką ziemi 
przez nią posiadanej, a więc i chłopa przyku- 
tego do gleby. Podatki małe, handel zbożo 
na dwa morza; byle staranność i rachunkowość, 
wzbogacenie się łatwe. Ziemia stała się wszyst- 


kiem, dążono więc do nabywania onej jakiemi- |ł 


sh z gł. sobami, Zawikłane zdawna stosunki są- 
3 > pk „nilijne, przechody majątkąwe w cza- 
8 A ueyjnych; dały powód do nieprzeli- 
czonych zajść, procesów granicznych i t.d. 
Tłumna palestra z czasów trybunalskich ocze- 
kiwała na wezwanie; a więe Temida brzmiała 
wymową, język polski rozlegał się w sądownie- 


2 


a 


Kroaci woleliby nawet pod gorszemi warunka- 
mi należeć do Austrji. Jest to fakt, z którym 
się liczyć trzeba chcąc należycie ocenić położe- 
nie. Wobec tego stanu rzeczy wystarczyły na- 
pisy węgierskie na dyrekcji finansów w Zagrze- 
biu, ażeby wywołać rozruchy, które mogą być 
tylko początkiem zajść i wypadków daleko do- 
nioślejszych. Napisy madiarskie to owa kropla, 
która przepełniła szklankę, a rozruchy nliczne, 
które zresztą pojawiły się równocześnie w Karl- 
sztadzie i Sysakn, Są symptomatycznem zda- 
rzeniem. 

Cóż powiedzieć o nędznej prasie madiar- 
skiej wzywającej do ukarania Kroatów przez 
bastonadę! Czy w tem roznm, lub roztropność! 
Mojem zdaniem ani jedno ani drugie. 

Ale któż będzie się spierał z szowinizmem 
madiarskim, który ostatniemi czasy targnął się 
na słowa cesarzewicza, wypowiedziane podczas 
otwarcia wystawy elektrycznej we Wiednin. 
Szampionem madiaryzmu posuniętego do niebywa - 
łej śmieszności jest tym razem Pester Lloyd, któ- 
ry bierze cesarzewiczowi za złe, że nazwał Wie- 
deh „Reichshanpstadt.* Cóż jest Budapeszt ? — 
Budapeszt jest Bndapeszt — stolicą państwa nie 
jest, chociażby jnż dla tego, że Wiedeń zawsze 
jest siedzibą rządu wspólnego. Cała ta sprawa 
jest niezawodnie drobną, ale niemniej przeto 
charakterystyczną, bo okaznje ona wszystkim 
wobec a każdemu z osobna, jakich błahostek 
czepia się szowinizm madiarski w calu robienia 
dla swego państwa reklamy. > 

Wczoraj zwiedzałem wystawę elektryczną. 
Jest ona bardzo okazałą, chociaż dotychczas w 
połowie tylko skończoną. Armia robotników 
pracuje w Rotundzie. W najpomyślniejszym ra- 
zie będą roboty dopiero 2a ośm dni skończone 
i nie prędzej też jaśnieć będzie wnętrzne Rotnn- 
dy w magicznem oświetleniu słone elektrycz- 
nych: Z wszystkich państw najokazalej i naj- 
świetniej jest Francja reprezentowaną. Anglia 
ma tylko jeden mały pawilon. W rosyjskim od 
dziale dużo okazów polskich. 

Mowa inauguracyjna cesarzewicza, wygło- 
szona przy otwarcin wystawy znajduje ogólnie 
u ludności wdzięczny odgłos. Żałować tylko na- 
leży, że organa prasy niemiecko-centralistycznej 
jak sępy rzuciły się i na wzniosłe słowa cesa- 
rzewicza, ażeby z nich kuć dla siebie żelazo. 
Gdzie tylko mowa o wolności i postępie, sępy 
te stoją w pogotowiu z zakrzywionym żern ła- 
knącym dzióbem, jak gdyby one starzy grze- 
sznicy i gwałciciele wolności nietylko jednostek, 
lecz całych narodów, byli rzeczywiście uosobie- 
niem wolności i postępu. 


Ziemie polskie. 


Z Łowicza piszą: W dniu 14. bm. o godzi- 
nie 5. sznelcugiem zawitał do nas arcybiskup w 
towarzystwie ks. Magnuskiego kanonika i 4 kle- 
ryków i odbył ingres do kollegiaty. Lud trzy- 
mając tarczę z kwiatów : „Witaj gościu w na- 
szej stronie* przy odgłosie dzwonów witał swe- 
go pasterza na cmentarzu okalającym kollegia- 
tę. JEks. arcybiskup przeszło 700 osób w tym 
dniu bierzmował ; wczoraj odprawił sumę i u- 
dzielił błogosławieństwa papieża Leona XIII 
Amatorzy na chórze wykonali jedną z celniej 
szych mszy. Po nieszporach do późna wieczo- 
rem JEks. arcybiskup bierzmował. Ludu w mie- 
ście pełno, wstęp do kościoła niemożebny a 
kompanij coraz więcej przybywa. Całą noc po- 
mimo deszczu — po wielkim skwarze wśród 
dnia — lud śpiewa pieśni nabożne na cmenta- 
rzu. Dziś arcybiskup odprawi nabożeństwo, ra- 
no u św. Ducha, po południu w kościele po- 
pijarskim. Jutro u Panien Bernardynek. Wczo- 
raj było około 20 księży z okolicy. 

k sa LJ 

O szerzeniu prawosławia w królestwie Pol- 
skiem donosi korespondent Dzien. Pozn. kilka 
szczegółów. System rządn polega obecnie głó- 
wnie na budowaniu cerkwi. 

„Wiadomo — pisze rzeczony korespondent 
— że synod posiada Specjalny, etatem zastrze- 
żony fundusz na budowę cerkwi w Królestwie. 
Otóż w roku 1881 i 1882 zbudowano lub odbu- 
dowano 23 cerkwi w samej tylko gnbernii lu- 
bełskiej. Następujące wsie obdarowano cerkwia- 
mi: Turobin, Mieniany, Nabrzeże, Bortatycze, 
Pawłowo, Horyszew, Szychowice, Olchowice, 
Zabuńki, Krajnieczyn, Cielęcin, Otrocz, Rudę, 
Teracin Uchanie, Kamień, Baśnę, Moniatycze i 
Monastyrkę. Oprócz tego nowe cerkwie zbudo- 
wano w Biłgoraju, Łęcznie, Chełmie i Kalwarji. 
Jeżeli taka ilość cerkwi przypada tylko w je- 
dnej gubernii lubelskiej, to można sobie wysta- 
wić, ile ich musiało powstać wśród ludności u- 
nickiej i litewskiej tj. w guberniach siedleckiej, 
suwalskiej i łomżyńskiej! Jeżeli dalej tak 
pójdzie, kraj nasz będzie wkrótce zalany 
cerkwiami prawosławnemi.* 


zorskich, na kondesencjach i-t. d. Nie było try- 
bunałów jak lubelski, piotrkowski, ale były są- 
dy główne po miastach gubernialnych, powia- 
Było coś nakształt sejmi- 


towe po powiatach. sejm: 
gdzie nie 


twach, na zjazdach kompromisarskich, eksdywi- 
ków odbywających się co trzy lata, 
o potrzebach i sprawach kraju się naradzano, 
ale wybierano wyższych i niższych urzędników 
do izb sądowniczych, a nawet policja była z 
wyboru. Palestra, jak ongi stała się wstępem 
do życia i stosunków w obywatelstwie. Każdy 
większy posiądacz ziemi pełno miał procesów, 
a więc poszukiwano zdolnych jurystów, kiero= 
wano zdolniejszych na urzędników do izb sądo- 
wniezych, na plenipotentów, brano na poufnych 
doradców; niektórzy z nich doszli do wielkich 
fortun, a niektórzy z nich, jako sumienni sędzio- 
wie, zastawili po sobie w sercach ziomków P3- 
mięć wieczystą. ; 
uryści, jako więcej ukształceni, mający 
rozleglejsze stosnnki, lubili i rę i coś wie- 
dzieć o literaturze; reszta szlachty wcale się 
nią nie zajmowała. Dwory pańskie albo zamie- 
niły się w bandę pieczeniarzy, czyhających z u- 
mizgiem na słowo Jaśnie Oświeconego grafa i 
na jakąś gratkę. Tak było w Tulczynie, w Bia- 
ocerkwi, w Konstantynowie; po salonach pa- 
łacowych i po galerjach nieraz dawały się sły- 
szeć głośne najuniżeńsze pochlebstwa i szepty 
najzjadli wszych epigramatów i paszkwilów. Reszt- 
ka poetów Stanisława Augusta jak za czasów 
Juljusza Cezara, po wojnach domowych bawiła 
się w dydaktykę lub erotyzm. Tak Dyzma Boń- 
czą Tomaszewski pisał Ziemiaństwo, Hulewicz i 


M o sk wa. 


Wosioczn je Obozrjenie komunikuje dane 
statystyczne o tak zwanej „sprawie izbejskiej“ 
(sprawa o nadużyciach dokonanych przez Kań- 
skiego isprawuika). Bane te rysują bardzo ja- 
skrawo rozkosze syberyjskiej justycji. 

Akta z aneksami zawierają w sobie 60.000 
(wyraźnie sześćdziesiąt tysięcy) arkuszy papiern. 
Do przewiezienia takowych potrzeba było nżyć 
6 koni. Sześciu inwalidów, pełniących obowiązki 
stróżów przy rządzie gnbernialnym, pół dnia pra- 
cowało nad nłożeniem akt w szafach. 

Według zdania osób kompetentnych, spra- 
wa ta rozpatrywaną będzie w rządzie gnber- 
nialnym do końca rokn 1885, w tym mniej wię- 
cej czasie przyjdzie pod rozstrzygnięcie koleginm 
gubernialnego, a w początkach r. 1888 dostanie 
się do głównego zarządu Syberji wschodniej, 
gdzie rozpatrywaną będzie do roku 1892 lub 
1893. a jeżeli nie będzie odesłaną do senatu, to 
ostatecznego jej rozwiązania można oczekiwać 
w początkach XX stulecia. 


Szkoła i Towarzystwo tkackie 
w Kosowie. 


Kosów d. 19. sierpnia, Dziś dla Kosowa wa- 
żny dzień, przybył bowiem do nas dr. Zyblikiewiez, 
marszałek krajowy, w celu przekonania się o po 
stępach tutejszego stowarzyszenia tkaczy — a ra- 
czej szkoły przez to towarzystwo z inicjatywy 
„Spójni“ nrządzonej. 

O godzinie 10. rano przybył szan. marszałek 
w towarzystwie p. Siwiekiego, prezesa Towarzy- 
stwa tatrzańskiego, i natychmiast udał się do war- 
statu i jedno ześnie naszej szkoły tkackiej, gdzie 
zastał pracą zajętych tkaczy obrz. łac., Rusini byli 
bowiem w cerkwi. Gdy pan marszałek przyjechał 
całkiem niespodziewanie, więc natychmiast robotni- 
cy Rusini się zbiegli, i zasiadłszy za warstatami za 
chwilę robotę rozpoczęli. 

W sali na stołach stały gotowe roboty, na 
warstatach poprawnych Jaquartowskich wykonane, 
które się bardzo pann marszałkowi podobały, a o- 
Bobliwie obrnsy, ręczniki, chodniki — bawełniane 
wyroby na ubrania męzkie itp. 

Przed kilku dniami przybyli panowie Józef 
Przygodzki, inżynier kolei ze Lwowa i pan Augn- 
stinek, kierownik szkoły przemysłowej tkackiej, de- 
legowany przez ministerstwo i Wydział krajowy, 
jakoteż tutejszy dyrektor Towarzystwa tkaczy, po- 
kazywali p. marszałkowi różne do tkactwa należą- 
ce przyrządy, I wobec p. marszałka nawijano przę- 
dzę na motowidła, zakładano do warstatu i robiono, 
wszystkie czynności robotnicy wyśmienicie i z całą 
nadzwyczajną aknratnością wypełniali, a 6 warsta- 
tów puszezone w ruch, w których niektórzy po 
110 razy na minutę czółenka przerzucali, sprawiły 
ognomny łoskot i ruch, dla tego po kwadransie 
kazał pan marszałek zaprzestać roboty i objawi! 
swoje zadowolenie, przyrzekając nam swoje popar- 
cie, gdyż wedłng słów jego zasłngujemy na popar- 
cie krajn. Przy tej sposobności zamówił dla sie- 
bie garnitur biel. stot. na 24 osoby i znaczną ilość 
chodników z juty, a więc dla nas dzisiejszy dzień 
jest bardzo ważny bowiem najwyźszy nasz au- 
tonomiczwy dygnitarz przekonał się naocznie o n- 
czeiwych zabiegach naszych około poprawienia na- 
szego bytu, i nznał takowe za godne poparcia swe- 
go. Później udał się. pan marszałek do kasyna, 
gdzie mu się przedstawiły tntejsze wszystkie nrzę- 
dnieze korporacja — jak panowie z urzędn polity- 
cznego, s Wydziału powiatowego, sądn, wyrobn i 
sprzedaży soli, urzędgicy podatkowi, nanczyciele 
szkół i t. d., którzy % powodu cesarskich nrodzin 
wszyscy razem byli zebrani. 

Nadmienić mnszę, jź pan marszałek był jeszcze 
u kilku tkaczy do Towarzystwa należących, ażeby 
zobaczyć dawne warstaty, które wedłng zdania p. 
Augustinka były w Europie środkowej używane 
przed 700 laty, i tylka w naszych biednych górach 
się zachowały, kazał przy sobie robić zabory (t. j. 
wzory do peremitek) i rękawy do koszul kobie- 
cych, proste płótno, i gruntownie się rozpytawszy o 
warnnki ich bytn, o sposobie robienia, o proporcji 
możebnego wyrobn na dawnych warstatach, a na 
nowych, bardzo zadowolony opnścił nietylko chaty 
biednych i pracowitych tkaczy, ale i Kosów, mając 
to błogie przekonanie, że się darmo nie trndził, i 
że rozwój przemysłu tiackiego jest u nas zape- 
wniony. 

Odjeżdżając, połecił dyrektorowi tkaczy, by vad- 
zwyczajną pilność zwracał na rozwój tego ogniska 
przyszłego dobrobytu tkaczy — co mn tenże z ca- 
łą powolnością i szezerością przyrzekł. 

Kończąc niniejszą korespondencję mnszę już 
wszystko napisać, a to przesyłając dla p. marszał- 
ka najserdeczniejsze i pełne głębokiego szacunku 
wyrazy podziękowania, że się nami biednymi tka- 
czami tak gorliwie i szczerze zajął; aby mn Pan 
Bóg to wynagrodził na zdrowiu. 

Winien jestem jeszcze wyrazy wdzięczności 
przesłać naszym protektorom pp. Wereszczyńskie- 
mn, członkowi Wydziału krajowego, Lnd. Wierzbi- 
bickiemn, posławi z Kołomyi, i Józefowi Przygodz- 
kiemu, inżynierowi kołei, jakoteż podziękować pann 
Augustinkowi z Jigerndorfu, za bardzo sumienne i 
umiejętne traktowanie naszej sprawy tkackiej, z ja- 


Seweryn Rzewuski erotyki; a zabłąkany do 
dworu tulczyńskiegog Trembecki i ZRAAECYZNY 
opisowy poemat, i wierszyki do panny Tekli. 

Były drukarnie *po kraju, w tych zazwy- 
czaj przedrukowywano nabożne książki; ale 
czasami zdarzała się na partykularzu niespo- 
dzianka. Tak w Mąchnówce na Ukrainie prze- 
drukowano ułamki Raju utraconego Miltona i 
Noce Junga w przekładzie Franciszka Dmo- 
chowskiego; a w Berdyczowie u księży Karme- 
litów D. B. Tomaszewski wydał swoją Jagiel- 
lonidę, 1tu on poszedł w ślady Wirgiliusza, 
który po Georgikach Eneidę napisał. W dzie- 
ciństwie i mojem nie widziałem bryk księgar- 
skich objeżdżających dwory. Przywożono książ- 
ki z kontraktów kijowskich, z berdyczowskich 
jarmarków, dokąd księgarze ze swym towarem 
niekiedy przybywali z Warszawy, Lwowa, 
Wilna. „Prenumerowano gdzieniegdzie Kurjera 
Wileńskiego; o Pamiętniku Warszawskim i Dzien- 
niku Wileńskim dopiero się w szkołach dowie- 
działem. 

Wszelkie wiadomości (tylko nie literackie, 


bo o te nikt się nie $roszezył) rozchodziły się |si 


drogą poufną, a jako tajemnica na ucho sobie 
udzielane. Każdy jarmark coś nowego przyno- 
sił. Za spotkaniem się dwóch znajomych sąsia- 
dów, krewnych, po przywitaniu pierwsze słowo 
było, co tam słychać ? — Dla nowiniarza, ja- 
kież odkrywało się pole do plotek i kłamstw! 
Gospodarstwo, stosunki familijne, sąsiedzkie 
procesa, jarmarki, nareszcie myśliwstwo, cały 
czas zajmowały. Było w obyczaju przynajmniej 
raz do roku odwiedzić krewnych, bliższych a 


ką się ten znakomity fachowiec zajął, i na przy- 
szłość nam swoją fachową pomoc zapewnił, staro- 
polskiem Bóg zapłać. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


Dnia 20 Sierpnia 


* Kurjerek dzisiejszy musi wspomnieć nietylko 
o wczorajszej pięknej pogodzie, pożądanej przy 
dniu świątecznym — ale też i o mniej pożądanej 
spiekocie, która w południe przypomniała najlepsze 
upały z pierwszej połowy lipea. Rzecz prosta, że 
spacerowe miejsca były zalndnione jak najgęściej, 
a i wycieczki za miasto poszły niezgorzej. Tutaj 
potrzeba nadmienić, że wycieczka na dochód fundu- 
szu robotników, jakkolwiek bawiono się na niej o- 
choczo do późnego wieczora, pod względem kaso- 
wym wypadła mniej pomyślnie, i zarząd stowarzy- 
szenia zamierza dla pokrycia deficytu drugą urzą- 
dzić zabawę. 

Sezon wycieczkowy ma się już kn schyłkowi 
Zamierza podobno jeszcze wielką zabawę ludową 
nrżądzić Towarzystwo ochotniczej straży ogniowej. 
Ale rzecz ta jest dotąd w tyglu programowym, a 
tymczasem, może już w ciągu bieżącego tygodnia 
wyłoni się dla mieszkańców Lwowa dzień niepo- 
wszedni, bo połączony z uroczystościami kościelne- 
mi, wojskowemi, iluminacją, która jak zapewniają, 
ma się udać, i innemi tego rodzaju objawami rado- 
ści, z powodu spodziewanego w rodzinie cesarskiej 
wypadku Wypadek ten spodziewany jest już w 
ciągu bieżącego tygodnia. 

Zapisać także godzi się wypadek, który zain- 
teresnje tych mieszkańców naszego grodu, którzy 
będąc wychodźcami z Królestwa, obecnie radziby 
może korzystać z amnestji carskiej. Owoż zdarzyło 
się, że znauy tutejszy b. kupiec p. Wład. Kacza- 
nowski wyjechał ztąd niedawno do Warszawy na 
podstawie amnestji. Niedawno, przed paru dniami, 
otrzymał jeden z tutejszych obywateli list z Syre- 
niego grodu, w kórym zawarta jest lakonicznie 
zapisana wiadomość, że p. Kaczanowskiego wywie- 
ziono z Warszawy do Kijowa. Komentarzy żadnych, 
zapewne zachowano ostrożność ze względn na mo- 
żliwą rewizję listu przez władze moskiewskie. My 
też podajemy fakt sam, wstrzymując się od komen- 
tarzy, a kto zechce, skorzysta z podanej wiado- 
mości. 

Mówiąc o amnestji, wypada powrócić do ocze- 
kiwanago radośnego wypadku, albowiem z tego 
powodu ogłoszoną będzie amnestja dla więźniów 
kryminalnych. Listy „poleconych do amnestji* 
wygotowano już w naszym sądzie dawno, a ponie- 
waż polecono wieln takich, którym kara była zu- 
pełnie na schyłku, przeto zdaje się, że co do nich, 
amnestja przyjdzie za późno. W ogólności pole 
ceni zostali więźniowie tacy, którzy dopuścili się 
z karygodnej łekkomyślności czynu zbrodniczego, i 
jeszcze pozostawali w śledztwie, dalej tacy którzy 
popełnili zbrodnię z ostatecznej nędzy, albo z na- 
łogu, wreszcie uwięzieni za zbrodnie polityczne 
(obraza majestatu przedewszystkiem), ale tylko ta- 
cy, których wypuszczenie nie zagrażałoby spoko- 
jowi publicznemu. 

Zdaje się, że z tego tytułn ndzieloną będzie 
amnestja zasądzonym w procesie Olgi Hrabar. 

Skoro jesteśmy przy sprawach sądowych, a 
sprawa znanej Weissowej ciągle stanowi przedmiot 
zajęcia ogólnego w mieście, możemy donieść, że wy- 
niki śledztwa nie przedstawiają rzeczy w tak czar- 
nych kolorach, jak zrazn się zdawało. Akt oskarze- 
nia w tej sprawie nie jest jeszcze wygotowany 
Równocześnie z sprawą Weissowej, wejdą na re- 
pertoar rozpraw sądowych, dwie jeszeze podobne 
sprawy, z powodn których pociągnięte będą do od- 
powiedziałności dwie sprawczynie dwóch poszczegól - 
nych faktów w rodzaju knitn Mme Weiss. 

Na ostatek wspomnieć należy, że ŚSzczutek, 
wezorajszy, który miał swoim hamorem rozbawiać 
czytające rzesze, został znown sk nfiskowany. 
Zdarzyło mn się to już w zeszłym tygodniu ; wezo- 
rajsza konfiskata nastąpiła za wiersz wstępny p. t. 
„Jeszcze nie zginęła”. 

Jakkolwiek osnnty on był na znanych i tyle- 
kroć już wierszem i prozą wydrnkowanych tema- 
tach, przecież prokuratorja dopatrzyła tam coś zdro- 
żnego... Redakcja Szczutka zarządziła już powtór- 
ny nakład i inny wiersz został wydrukowany. — 
Gdyby nie to, bylibyśmy pospieszyli redakcji z po- 
mocą i doradzili, aby pod tytnłem : „Jeszcze nie 
zginęła”, na opróżnionem przez proknratorję miej- 
scu, wypalić wielkiemi literami: „konfiskata“. — 
Redakcja oszczędziłaby sobie trndn — wilk byłby 
syty, koza cała i... artykuł wstępny byłby bardzo 
dowcipny. Nieprawdaż ?.. 

* Kraszewski wrócił jnż podobno w swojej willi 
do normalnego trybu życia. Każe o tem wnosić fakt, 
że do redakcyj pism warszawskich nadesłał już 
parę zwykłych korespondencyj i artykułów. 


* Odezwa, W drugiej połowie sierpnia b. r. 
spodziewanem jest rozwiązanie Jej cesarskiej i kró- 
lewskiej wysokości  najdostojniejszej następczyni 
tronu arcyksiężny Stefanii. 

Według pisma e. k, komendy 11. korpusu, ob- 
wieszczone będą we Lwowie bezzwłocznie po roz- 
wiązaniu nrodziny arcyksięcia przez 101, zaś nro- 
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jeżeli rozwiązanie nastąpi po 6e godzinie wieczo- 
rem lnb w nocy, w takim razie obwieszczenie nro- 
dzin uskutecznionem zostanie w sposób powyższy 
dopiero następnego dnia o godzinie 6. rano. 

Po szczęśliwem rozwiązanin Jej e. k. wysokości 
najdostojniejszej następczyni tronn arcyksiężny Ste- 
fanii, odprawione będzie w kościołach katedralnych 
głównych miast krajów koronnych uroczyste Te 
Deum, a to: tego samego dnia o godzinie 6. wie- 
czorem, jeżeli pierwszy strzał armatni danym bę- 
dzie między godziną 9. przed południem i 3. po 
południn; w przeciwnym zaś razie o godzinie 11. 
przed południem tego samego, a względnie następu- 
jącego dnia. 

Z nchwały Reprezentacji król. stoł. miasta 
Lwowa, urządzoną będzie illuminacja ratnsza i 
wszystkich budynków miejskich wieczorem dnia 
tego, w którym na powyższą intencję odprawione 
zostanie uroczyste Te Drum. 

Podając powyższe zarządzenia do wiądomości 
powszechnej, zapraszam wszystkich p. t mieszkań- 
ców miasta, ażeby w dnin wyżej oznaczonym oświe- 
tlili o zmrokn okna swych pomieszkań. 

Od prezydjum magistratn kr. st. miasta, 

* Rzezalnia drobiu przy nlicy Bóźniczej, kórej 
zamknięcie już dwukrotnie przaz Radę zostało u- 
chwalonem jest ciągle jeszcze otwartą. Stan 
okropny tej koszernej Żydowskiej instytneji grozi 
zakażeniem całej dzielnicy i miastn. Ściany i po- 
dłoga budynku tego są pokryte grubemi pokładami 
skrzepłej krwi, ulice przyległe przesiąkłe są krwią, 
pierze zakrwawione rozrzucone w budynkn i po u- 
liceach, a fetor odrażający zatruwa powietrze. Zwra- 
camy uwagę światłej publiczności na to źródło za- 
razy, gdyż zwracać nwagę władzy antonomicznej 
jest rzeczą na nie się nie przydającą. Rozporzą- 
dzenia sanitarne ustaw, uchwały Rady miejskiej, 
wzgląd przezorny na zdrowotne potrzeby stołecz- 
nego miasta, — wszystko to zdaje się nie mieć 
mocy i władzy w spawach żydowskich. (Zgoda). 

* |gnacy Domejko, jak to zamierzał uczynić, 
powróci prawdopodobnie wkrótce do krajn. Donosi 
o tem list syna zasłużonego rektora uniwersytetn 
w Santjago, z którego wyjątki podaje w ostatnim 
zeszycie Kron. rodz. „Już w kwietnin — pisze p. 
Leon Domejko — ojciec podał po raz drngi zrze- 
czenie Bię ze swego nrędu rektora. Dłngo rząd 
wzbraniał się je przyjąć i zaledwie w końcu maja 
prezydent podpisał dekret, oswobadzający go od re- 
ktorstwa i dający mu prawo korzystania z emery- 
talnej pensji 3.600 płastrów wynoszącej, a przy- 
znanej jeszcze w roku przeszłym. W ślad za tem 
rada wychowania pnblicznego z inicjatywy p. Pinto 
b. prezydenta rzeczypospolitej, uchwaliła jednogłoś- 
nie i wydelegowała dwóch ze swych członków, b. 
ministra oświaty Amunategni i prezesa Izby depu- 
towanych Hnneeus, dla przedstawienia tejże Izbie 
projektu prawa o wyznaczeniu dla ojea renty do- 
żywotniej w ilości 6.000 piastrów rocznie. Dnia 
9. czerwca Izba z wielkim entuzjazmem przyjęła 
jednogłośnie ten projekt, który następnie przyszedł 
do skntkn, Otóż tym sposobem nsuniętą jnż zo- 
stała jedna z trudności, która stała ojcu na zawa- 
dzie do urzeczywistnienia jego zamiaru powrotu do 
kraju, bo przy wykładach w uniwersytecie pozostał 
tylko do końca rokn szkolnego t. j. do stycznia. 
Da Bóg, że i reszta pomyślnie się ułoży“... 

* Jeszcze o kanale spławnym. Lat temu 
kilkanaście a nawet dawniej, odezuwano potrzebę 
połączenia wodną komunikacją portów nadbałtyckich 
z morzem Czarnem, które wtłoczone w kontynent 
enropejsko- azjatycki, ze ziem polskich aworzyłoby 
prawdziwe między-morze, czyli Istm do założenia 
kanału spławnego, ju 

Wiadomo, że p. Grochowalski przedłożył Ra- 
dzie miejskiej memorjał w sprawie założenia kana- 
łn spławnego łączącego San ze Lwowem do ocenie- 
nia — a to dla tego Radzie miejskiej, albowiem 
Lwów byłby głównym Entrepot tej drogi haudlo- 
wej i przestałby być odosobniony i pominięty na 
głównym szlaku handlowym europejskim. Podlug 
naszego zdania, projekt ten powinien wywołać za: 
interesowanie się ogólne, jeżeli Indzie fachowi któ- 
rym pornezono zbadanie tej sprawy, orzekną po 
myśli projektującego i zecheą się przysłużyć krajo- 
wi, który ciągle upadając finansowo, potrzebuje ko- 
niecznie ożywienia, 

Kiernnek kanału projektowanego przez paua 
Grochowalskiego zaczyna się od Sieniawy, gdzia 
San ma już charakter spławnej rzeki, idzie doliną 
Lnbaczówki, Czernianki na Zapałów, Zmijowiska, 
dalej systemem stawów Ratyczyny, przez Załuże, 
doliną Wereszycy około Kamienobroda, Mszany i 
wznosi na pola Janowskie, gdzie obok dworca 
kolei, ma być port wykopany. Podług memorjału 
p. Grochowalskiego , zasycanie wodą, ma być za- 
pewnione na całym kierunku bez potrzeby zakła- 
dania zbiorników na opady atmosferyczne, Jak nas 
dochodzą wieści, memorjał ten jest z całą wiado- 
móścią rzeczy przedstawiony, a to tak dalece, Że 
nsnwa wszystkie wątpliwe krytyki, 

Całe wykonanie kosztowałoby niespełna 2, 
miliona, przedsiębiorezym zaś kapitałom zabezpie- 
czałoby 15 procent dochodn i materjał znacznej 
wartości. 

Lwów Wisłą z bogatą Warszawą, stacje pół- 
nocne Bałtyku jako też Anglia i północna Francja 
byłyby z Polską bezpośrednio połączone, 

* Odznaczenie. Od p. Teofila Lenartowicza z 
Florencji otrzymał redaktor naszego pisma list, z 
którego wyjątek, obchodzący ogół nasz ' przyta- 


dziny arcyksiężniczki przez 21 strzałów armatnich; — I czamy : 
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nawet dalszych według: konsyderacji ; nawzajem 
szły odwiedziny, a ubożsi całemi familiari 
przejeżdżali do bogatszych krewnych na święta 
Bożego Narodzenia, Wielkanocy; żonaci synowie, 
zamężne córki z dziećmi, odwiedziny rodziców 
w te święta za obowiązek sobie liczyły. Imie- 
niny rodziców, czasem i dorosłych dzieci, ob- 
chodzono z muzyką i tańcami. Przyjęcie było 
niewytworne, ale dostatnie i serdeczne. Kaźda 
krewna wychodząca zamąż, każdy żeniący się 
krewniak powinien był pokłonić się starszym 
z familii i prosić ich o błogosławieństwo i na 
wesele; — a tak życie po dworach i dworkach 
nie było nudne, monotonne, potrzebujące jakiejś 
sztucznej zabawy jak gry w karty, a nawet 
książki. Była jeszcze serdeczna poezja życia, 
czynu, nie potrzebowała więc uroczej poezji 
słowa i zadumy. 

Panienki w majętniejszych domach mie- 
wały przy sobie francuzką madamę, która je 
francuzczyzny i grać na fortepianie uczyła; ale 
tak się kończyło, że madame nauczyła się z u- 
żywania po polsku, a panienki piąte przez dzie- 

te francuzczyzny. Najwyższym szczeblem mu- 
ki były polonezy Ogińskiego, któremi się 
wszyscy rozrzewniali; grywano na  pantoleonach 
(tak w one czasy nazywano fortepiany), z mu- 
zyką janczarską miły sercu marsz Krakusów, 
krakowiaki, mazurki, do których częstokroć i 
śpiewek bywał dołączony; tańcząc, nie Żałowa- 
no hołubca. Panienki u rodziców co jeszcze nie 
pięli się do magnaterji, pilnawały igły i kro- 
sienek, i pomagały matce we wszystkich zaję- 
ciach domowych. Tworzyły się częstokroć dwa 


chóry. Panienki w swym pokoiku przy robót- 
kach śpiewały dumki ukraińskie i "steki pa- 
trjotyczne, które z legionów brat albo krewny 
im przepisał i przysłał; dziewczęta w gardero- 
bie z panną garderobianą przy igiełkach, śpie- 
wały wyłącznie dumki ukraińskie; czasem za- 
latywał wielki jakby choralny śpiew z ogrodu 
od kobiet piełących grzędy, albo z pola od gro- 
madzielników lub źniwiarzy. Młodzież męzka 
była zajętą pożyteczną pracą. Wczesne żenienie 
się było wstydem. Jedni z młodzieży szli do 
palestry, drudzy do księży; co gorętszego ducha 
wykradali się zagranicę do legionów; inni wstę- 
powali do kancelłaryj ekonomicznych wielkich 
panów; zkąd potem w ich dobrach byli rach- 
mistrzami, prowentowymi pisarzami, rządcami 
kluczów ; z tych niejeden przyszedł do znacz- 
nych bogactw. Życie tradycyjne, narodowe, 
raptownie przerwane nie zamarło, a z każdym 
dniam się uprzytomniało. Pomimo łagodnych 
rządów cesarza Aleksandra, Francja, Napoleon, 
Legjony, Dąbrowski, książę Józef, przy każdem 
zebraniu się szlachty, było treścią nieprzegada- 
nych rozmów. Zachwycał swą deklamacją Sy- 
billi Woronieza Leon Kobierski, jurysta z mia- 
sta powiatowego, Taraszczy... Nie było rodziny, 
któraby kogoś ze swoich nie miała w legio- 
nach, a potem w wojsku polskiem. 


(C. d. n.) 
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„Przyjemnie mi jest donieść wam, których in-| — Szczawnica d. 14. sierpnia. Właściwy czas 
teresuje każda zdolność polska, odznaczająca się tu | leczenia jest już ku końcowi, gości trzy czwarte 
za granicą, że w ostatnich czasach dwóch z na- |opnściło już Szezawnicę, nowych nie przybywa, 84- 
szych rodaków, p. Stanisław Różycki i Piotr Hara- dzę zatem, że moja koresponde. cja w niczem na 
simowicz otrzymali medale nagrody za prace arty- | ten rok nie zaszkodzi zbieranin się chorych, a po- 
styczne w tutejszych szkołach rysuuka i rzeźby. stawienie niektórych kwestyj, na opinię pabliczną 

P. Piotr Harasimowicz pobiera z Wydziała może wpłynąć dopiero na rok przyszły. Tą jedynie 
krajowego galicyjskiego złr. 300 rocznie, zasiłek | myślą powodowany, przystąpię do wskazania nie- 
niewystarczający żadną miarą na utrzymanie za | których niedogodności w Szczawnicy. 
granicą. Mimo to przymierając biedą , młody ten i Może to choroba wieku, ale w Szczawnicy sil- 
pełen zapału artysta pracuje niezuużenie po kilka- |niej jak gdzieindziej rozwinięta, wszyscy tu prze- 
naście godzin dziennie, radby jak najprędzej o wła- ścigają się w tym jednym kierunku, aby jak naj- 
snych siłach zarabiać na kawałek chleba, a innym, więcej wyzyskiwać gości, mieszkańcy tutejsi, górale 
których niewątpliwie nie brakuje w kraju, subsidia ji ci, którzy mają domy do najęcia, nie umieją na- 
swoje pozostawić. Oprócz pracy szkolnej p. Harasi- znaczyć ceny na lokale, i trzeba im płacić co sami 
mowicz w pracowni znakomitego rzeźbiarza w drze-|chcą. Panowie restauratorowie nie dają obiadów o- 
wie, p. Chelloni, do późnej godziny w nocy zatru- gólnych, ale z karty na porcje, i to niemiłosiernie 
dniony, za co pobiera niezmiernie małe wynagro- | drogo, dość powiedzieć, że w czasie wycieczki do 
dzenie, daje ze siebie piękny przykład szlachetnej | Leśnego potoku, bułeczka za dwa centy z odrobiną 
woli wywalczenia sobie niepodległego bytu, uczci-| masła i szynki kosztuje aż dwadzieścia centów. 
wości, skromności i najlepszych obyczajów. Świade: | Mamy i teatr tytułujący się narodowym, który nas 
etwo, jakie mu oddaje szkoła i mistrz, przy któ- |bawi niezbyt szczególnym wyborem sztnezek gry- Drugim objawem, zasłuagnjącym na podniesie- 
rym jest zatrudniony, najlepiej go polecają Wys.|wanych raz po polsku, a drngi raz po małorusku.|nie, jest zawiązanie się tutaj Towarzystwa zalicze 


Wydziałowi krajowemu i waszej opiece, życzyćby Z przybyłych tu ośmiu pp. lekarzy zdrojowych |kowego, około którego najwięcej się zasłużył dzi- 
anioni, żeby wszyscy nasi początkujący artyści | niektórzy z nich uznali, nie wiem czy stosowne ale siejszy właściciel Ustrzyk, Zgromadzenie, konstytu- 


— Ustrzyki dolne d. 7. sierpnia. Z przyjemno: 
ścią biorę pióro do ręki, aby podzielić się z wami 
objawami życia publicznego, z jakiemi w tutejszem 
ustroniu małomiasteczkowem niełatwo się spotkać, 
Oto najpierw w d. 3. sierpnia mieliśmy tu teatr a- 
matorski, dziecięcy. Lecz cóż to szerszą publiczność 
obchodzić moża, pewno zapytacie. Tak jest. Bo oto 
teatrzyk ten, urządzony staraniem tutejszego zacne- 
go kółka kolejowego, przyniósł na cel pnbliczny, 
bo na pomnik dla nieodżałowanego ś. p. Tomasza 
Wianiekiego ni mniej ni więcej tylko przeszło 60 
złr.! Przyznacie, że tak dobrym rezultatem niejeden 
koncert lub teatr amatorski pogzezyciłby się w więk- 
szem mieście, a nawet już niedopowiem gdzie. 
Lecz domyśleć się wam łatwo, trudno bowiem, by- 
śmy zapomnieli jak ongi w owem niedopowiedzia- 
nem mieście pewna dostojna osoba, protektorka po- 
dobnego przedsięwzięcia na cel bardzo filantropijny, 
miała odwagę przyznać się w sprawozdaniu do de- 
fieytu, jak gdyby w jej kieszeni nie jnż milionów 
ale i centów nie było. Niech więc żyją Ustrzyki! 


lunetą. Co kilka kroków stawał i wołał głośno: 

„Kto popatrzy przez tę lunetę w górę zobaczy lo- 
dowate chmury, to nlży mu w ten upał, a kosztuje 
tylko 10 centów ! Znalazło się wielu, którzy apró- 
kowali... popatrzyli na chmury i ulżyło im rzeczy- 
wiście — o 10 centów w kieszeni, 

— Potomków Lutra w prostej linii odnalazł 
Berl. Tgbl. Jeden z nich jest prawnikiem, drugi 
poliejantem w Berlinie. Zwłaszcza ten ostatni -- 
powiada dziennik — Gustaw Hermann Luther zdra- 
dza wielkie podobieństwo rodzinne. 


rawski z Oleszy, A. Garapich z Hłuboczka, S. Gy- 
ra z Wełdzierza, F. Garwoliński z Warszawy, 

Hotel ANGIELSKI: Z. Pokrzywnicki z War- 
szawy, F. Cehak z Sobolówki, I. Molin z Krakowa, 
ks, T. Oleksiński z Jarosławia, 

Hote: EUROPEJSKI: I. hr. Pruszyński z Ro- 
sji, M. Freund z Berlina, M, Harnstein z Kijowa, 
N. Dargent z Paryża, Ks Leidlman z Wiednia. 
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podł zegaru lwowskiego 
caodzą do Lwowa: 
Z RAKOWA: o godz 5 min. ŚĆ rano pociąg po- 
spiessny, O godz. 3 min. 37 wieczór pociąg osobowy o 
gods. 11 mia. 40 przod połudziem mięszany, o godz. 7 


Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne 


— Przedźwiłu nr. 16 zawiera: Zjazdy i ob- 
chody narodowe T. 5. — Tradycyjne nieszczęście, 
nowella Teofila Szumskiego. — Z przedednia, wiersz 
Rt. Władysław Ludwik Anczye, przez Adama. — 
Pierwsze kroki, fraszka Bronisława Roli. — Z pa- 
miętników Winnickiego r. 1863. — Chorobliwe prą- 
dy, przez Szeremetę. — Z literatury. — Wiado- 
mości bieżące, — Rozwiązanie szarady z nr. 15. 

Podając powyższą wzmiankę, polecamy Przed- 
świt jako pismo obfitujące w wiele pięknych i wy- 
trawnych prac, każdemu z szanownych P. T. czy- 
telników, jak najsnmienniej, 

P. Józef Hieronim Rychter, dotychczasowy re- 
daktor pisma tego, przeniósł kierownietwo i admi- 
nistrację na własność kilkn literatów lwowskich, z 
łona których p. Bronisław Rakowiecki podpisywać 
będzie pismo jako redaktor 1 wydawca. 


31 rano "10 godz. B mln. 48 po południa pociag 

Z rODWOŁOCZYSK: na dworzec Podiąk mieszany 

© „ug 10 min. 29 wieczór iSe pospiessoy, © godz o 
š razo | o godzlnic 6 min, 18 po południu pociąg 
a. 

Ze STANIBLŁWOWA: na Stryj, rano O godz 8 win 
20 | pociąg ewka wieczór gom $ mi». š% pociąg 
ajsszany, | o godz. 8. mi, 14 popołudniu pucigg lokalny 
Sacr r .80- Lwów, 

Odehodzą se Lwowa 

Do KRAKOWA: o godz. 10 min. 50 prand północą 
pociąg pospisszny, o godz. 4 miu. 5 rano pociąg osobowy 
2 godz. 6 min. 9 po południa pociąg mięszany, i o godz 
6 mln. 85 rano pociąg lokalny mieszacy. 

Bo OZERNIOWIEJ: o godz, 6 min. 30 rano pociąg 
pozpieszny, o godz. 1% min. 15 po poładniu i o godz. 11 
min. 10 w nocy pociąg mięszany. 

Do PODWOBŁOCZYSK: z głównego dworca o godz 
$ rano pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 38 po poładni, 
i o pods. 19 miu. 31 wloczór pociąg mięszany. 

Do PODWOŁOCZYSK: z dworca w Podzamcsu 0 


godz. 6 min. 10 rano pociąg pospieszny, o godz. 1 min. 
i po południa i o godz. ll wieczór pocięz mięss. 

Do STANISŁAWOWA na Stryj, rano o godz. 7 min 
b pociąg mięrsany, wieczór o godz. 7 mn. 10 pociąg 
omnibusowy i 6 godz. 11 min. 30 przedpołup"iem pociąg 
okalny Lwów Bzezerte6. 


Lwów: Izby handlowej, 20. sierpnia 1888. 
lL Akeje sa sztukę 
kapona bieżącego  płztąbez żądają 
Ko'ej galie. Kar. Lud. 200zł, a. k. 296 50 300 — 
„ |wow.-czern.-jnss. 200 zl. w.a., 167 50 170 60 
ianka hypot. galie. po 200 xł. w.a. 387 293 — 


równie zaszczytnie, z pochwałą obcych i swoich, |za korzystne, poprzybijać na wszystkich drzwiach |jące to Towarzystwo, odbyło się w niedzielę d. 4. 
zawód swój rozpoczynali.* swujego mieszkania taksy za wizyty chorych, i tak|bm. Przewodniczył mu zasłużony notarjnsz lwowski 
* J.słeśmy proszeni © zamieszczenia nastę- |Z% pierwszą wizytę 5 złr., za drugą 2, jeśli u sie-|a obywatel sanocki dr. Szemelowski. Prezesem To- 
pującego listu otwartego od Komitetu zakupna o- bie przyjmują, jeżeli się zaś fatygują do mieszka- | warzystwa wybrany p. Józef Nanowski a zastępcą 
braga Matejki: nia chorego, to dochodzi do sześciu złr., niedosyć | tutejszy pleban gr. kat. ks. Karpiak. Wybór obu 
a) Do szan. członków komitetu: by na tem, „ale ciżsami panowie nigdy nie przepisują | bardzo rozamny i wiele obiecujący. Towarzystwo 
raczyli nadesłać wykazy, komu który numer arku- j 2a dłużej recepty jak na siedm dni, po upływie |uchwaliło przystąpić do lwowskiego „Związku sto- 
sza składkowego powierzony został ? których musisz Znowu zanieść dwa guldeny podat- warzyszeń zarobkowych. « Kto zna tntejsze stosnn- 
b) Do osób zajmujących się łaska- ku, za co p. konsyliarz najłaskawiej albo doda al-|ki i pokątne panowanie lichwy, ten z przyjemno- 
wie przyjmowaniem składek: By nieod- |bolujmie jedną nucję żętycy lub wody. I tak co tydzień |ścią poweżmie wiademość o zawiązanin Towarzy- 
sełały arkuszy niezapisanych z jednym tylko lnb kontrybucję się płaci, a jeśli kto z czytelników cie- | stwa zaliczkowego. 
kilkoma datkami. Pieniądze, jakie się zbierze do|KAWY zapytać się zechce, czy to tak drogie zdro- Na pomienionem zgromadzeniu zebrani obywa- 
dnia 1. września, prosimy przysłać do kasy Tow. wie polepsza się, z pewnością chory nie nie odpo-|tele podpisali też adres do Matejki, a jednocześnie 
wz. kred. z wymienieniem nr. arkusza — arkusz] wie, jest to tajemnica, którą tylko Bóg i sam p.|na cześć tego adresu złożyli kwotę 17 złr. 10 ct. 
zaś sam zatrzymać jeszeze, i zbierzć nań przez ca- konsyliarz raczy wiedzieć, a dla biednego chorego | Znów na Ustrzyki bardzo hojnie. Twierdzić należy, 
ły miesiąc wrzesień. prostego śmiertelnika wiadomość ta niepotrzebna, | że w podpisach jak i składcee wzięli udział tak Po- 
c) Do wszystkich: Termin zbierania dla niego dosyć taksy na drzwiach. lacy jak Rusini, jakoteż izraelici. Taktownem też 
składek przedłażony do 1. pażdziernika b. r. — Żaden z pp. lekarzy przy zdrojach w czasie| było, że do dyrekcji Towarzystwa wybrali prócz 
Komitetowi zaś nie tyle idzie o wielkość pojedyn- picia wody nie jest obecnym, jak to się po innych chrześcian i dwóch izraelitów, 
czych ofiar, co o ilość jak największą nazwisk na| zakładach praktykuje. Jak mnie słnchy dochodzą, krzątają się tutaj 
arkuszach, choćby z drobnemi datkami. Prosi więc A że wiadomo, iż przykład idzie z góry, więc około obchodu jubilenszu Sobieskiego, a o ile mia- 
komitet o jak najliczniejsze zapisywanie się irznce-|j w zakładzie wód mineralnych również pamiętają łem sposobność poznać, to bardzo wiele z naszych 
nie datku na rzecz narodową, bez wstydu fałszy- |o sobie. Żętyca niezawsze bywa czysta, a często | mniejszych miasteczek zupełnie o jnbileuszu tym 
wego na ile kogo stać: z przymieszką wody. Wody krynickie i iwoniekie | "ie ża la po części naszych lwowskich 
* Z Częstochowy. Odpust Wniebowzięcia Naj, |płaci się za buteleczkę 14 uncyj zawierającą 45 KO ki y ZĘ takie wie WR i dż 
Marji Panny, jak corocznie, zgromadził na Jasną jlub 50 centów, t. j. na równi z wcale niezłem wi- taty mę 19,0 a bA i nikt się do zę Ę 
Górę kilkadziesiąt tysięcy pobożnych. Przybyli z|nem. Przyznając z całą sprawiedliwością zasługi ar e Fi we p a gdy jak pa P pe 
rozmaitych stron kraju, zapełoili wszystkie kory- | Krakowskiej amademii umiejętności, przyznać je-} “9 f JE Pi iwszych zacnych obywateli, Rz 
tarze i krużganki klasztorne i oblegli cały stok |dnakże muszę, że brak jej umiejętności administra- LE 4 potrafili wziąć inicjatywę. Lecz nie wszędzie 
góry, na której wznosi się odwieczny klasztor. Po- |cyjnej. Przy trochę lepszych chęciach, energiczniej- ak jest. A przecież i tam gdzie ludzie spią, jak 
dług obliczeń, sama Warszawa na środowy odpust |szym zarządzie łatwo dałoby się to usunąć, jak na się zapuka to ktoś się odezwie. : 
dostarczyła około 5000 pobożnych. Podczas solen-| przykład naznaczyć stałe ceny na lokale, pp. re- Zdaje się, że przyjdzie tu nawet do zawiąza- 
nego nabożeństwa zebrani przed kościołem, zaalar- |stauratorów zobowiązać, aby dawali obiady ogólne, uia kółka EA. ź | - 
mowani zostali dymem, który ukazał się W stronie | pod ścisłą kontrolą lekarza. Naznaczyć ceny na Na kigek Lezenie Pap dodać muszę, że 
Częstochówki, gdzie w miejscowości napełnionej | wody z innych Źródeł sprowadzanych. Sprawdzać, kościoł w ae Ese jest łacińska parafla U- 
drewnianemi budynkami, płonęła szopa napełniona |czy niesfałszowana żętyca. Źródło Magdaleny, w atrzyk, Tana z PE ejszego administratora a z 
słomą. Rychła działalność straży ochotniczej odda- którem codziennie brakuje wody, i de którego innej | PTZyczynien a | d dna watelstwa wiejskiego i tutej- 
liła niebezpieczeństwo, na jakie dzielnica ta chwi- |jakiejś wątpliwej dolewają, poprawić, aby woda z | 7980 ga a, odnawia się całkowicie. Nowy zaś 
lowo narażoną była. ORA ów wzaleelosy R pladligo, Jk ukł m 
a 
gop in Św y Ba kân że mah" elle 7 A A s mA jest on w tutejszej okolicy, dowodzić nie będę. 
leśnicki przeniesiony Z 5 Gorlic 14 SLAI na wła- |szłość nie przyjmować do grona lekarzy zdrojo- Pod wzgłędem przemysłowym okolica nasza 
m a ERIE EPC 7 Gajewski z Ropczyce | WYch, ale zapomniałem, że chciałem podać tylko także się nieco ożywia, mianowicie od czasu wy- 
sne żądanie — zaś Kazimierz “faj Ą fakta, do ogółu należy podać projekta, a do aka-|tryŚnięcia źródeł nafty w Polanie. Pewne towarzy- 
» Jed dników | emi} krakowskiej zmienić ujemne na dodatne, a stwo angielskie całą sanocką ziemię chce poprze- 
Zdolny sprawozdawca. Jeden z urzędników | ooz to niezbędna, konieczna, gdyż w tym roku|Wiercać, pozekupywało tu i ówdzie prawo kopania 
pewnej kolei żelaznej pisze po katastrofie nastę- gości mniej było jak w roku przeszłym, bo prze- i już nowe zakłada studnie, jak między innemi w 
pujące sprawozdanie: „P. B. odniósł niebezpieczną szło o 500 osób, Leszczowatem, 'znanem dobrze Lwowianom z wy- 


Telegramy (raz. Nar. i ostatnie wiadomości, 


Król Alfons rozpoczął swą podróż po pół- 
nocnych prowincjach i pojechał naprzód do Wa- 
lencji. Plan podróży do Niemiec i Austrji nie 
został zanieckany tylko odłożony. Urzędowo za- 
przeczają, iżby poseł hiszpański w Paryżu robił 
jakie przedstawienia rządowi francuskiemu. O po- 
wstaniu nie ma nic nowego i zdaje się, że skoń- 
czyło się wszystko na odosobnionych wybuchach. 


Pol. Corr. donosi, że dnia 15 bm główny za- 
rząd cenzury w Petersburgu wydał okóluik zabra- 
niający pismom rozbierać mowę Hurki wy powiedzia- 
ną w Warszawie i podawać o niej głosy pism zagra- 
nicznych. Równocześnie zakazano pisać o cholerze, 


S. Liaty zastawne za JOD sir, 
bez kape:u bieżącego: 
Taw. krod. galie. 6 | 24) w. a. . 98 90 99 93 
[) a LJ 4 ? 1 . 89 50 90 50 
z 424 . 6 , okres. 98 90 99 90 
' o " A „ 8650 87 60 
Banku kyp. galie, $ pre. _„ . 101 60 102 60 
s s s 5 a n . 97 45 98 45 
a a © LJ s » . 

Laty iłażno g. s. kr, wi. 6 pr. 101 — 102 50 
. 5 pr. 93 — 95 — 
"3. Listy ' dnine um 100 -ars 

Ogôl. ral, kred. zakład dia Gal. 

Bukaw. 6 pre„ :ox w 16 lat. — — = 
4. O©Obligi za 100 si 

Iudemnizacjne galie. 6 pre. w. k, a” 80 99 80 

Oblig. kom. zak. kr. wł. Gpr. w.a. 95 — 98 — 

Pełyczka kraj. sr. 1878 6 pr. w.a, 101 25 103 50 


a. Memo ty. 
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Donoszą nam, że Warszawa roi się wojskiem. 
Z całego niemal królestwa pościągnne oddziały go- 
tują się do manewrów, odbyć się mających w 
czasie niedługim. Tymczasem armia czeka jednak 
jeszcze na swego wodza, jenerała Hurkę, który 
wyjechał na prowincję na przegląd fortec. Obec- 
nie znajduje się jenerał- -gubernator w Brześcin li- 
tewskim, po manewrach zaś zwiedzi jeszcze Mo- 
dlin i Demblin. 


do Białej ze względów służbowych 


KJ 
* k 


Z Petersburga donoszą, że policja wyśle- 


a jeśli na drugi rok jeszcze bę- dziła redaktorów i współpracowników w tajnej 


ranę w głowę. Jest jednak nadzieja, iż się obej. j i bornego masła i serów, które Towarzystwo spożyw- rukarni odbijanego pisma rewolucyjnego, Sżu- | Dakat helezdorski A > 066 6 66 
dzie bez amputacji. Posługacz C. wszedł pomiędzy dzie mniej, to Szczawnica może upaść, a wiadomo, , y pożyw-jd FER D g apia BÓJ a, pij- ę 5:6 8387 
8 wersytetu wysłanych zostało na Sybir za agi- | Nzpeleonder . . . 844 954 
do tego przyzwyczajony, podobny bowiem wypadek | ie zapisanych do klubu szezawniekiego jest 280| — Rohatyn 17. sierpala b. r. Dziś. około|tację nihilistyczną. Półmpecjał rosyjski |. O. 974 988 
zdarzył mn się w rokn zeszłym. osób; wpis po dwa gałdeny, dość więc pokaźna su-|Sodziny czwartej popołndniu, nadciągnął od strony . sec a siak a cy Ak, A 
* Mlanowania. Adjnnktami sądowymi miano- | ma wpłynęła do kasy klubowej, prezesowstwo kln-| zchodnio-poładniowej, -uragan bnrzy z ulewnym .* a s papierowy ' 1 165, 1 18%, 
wani: Józef Homolacz z Białej w Rzeszowie, Józef|pq wziął i to literalnie jak się bierze dyktaturę |deszczem i gradem, wyrzhdzając wielkie szkody. 100 marek niomioskiek : b .8 90 
Zanfał z Wieliczki w Limanowej, Ludwik Klemen- | 4p, g, Oddać trzeba sprawiedliwość, że | przez wy- | Mnóstwo . drzew leży półamanych, owoce o Tryest d. 20. sierpnia. Po festynie, odby- | Srebre . . . ` -rN —H— 
siewicz z Gorlie w N. Sączu. Adjunktami sądów bory nie możnaby było lepszego wyszukać prezesa. |trzęsione, zboże stojące na polu w półkopkach, po- tym w ogrodzie Mondo Nuovo na cześć urodzin | Kupeny w :rebrze ` —- —- 
AREN WNN L | AMINNNR 


powiatowych mianowani auskultanci Józef Ferd. 
Hallastra w Łancucie, Michał Gołąb w Kolbnszo- 


wej, Wine. Rajca w Limanowej, Adalbert Wiatr w pobytu gościom w Szezawniey, lecz z drugiej stro- 
Dlanowie, i Paweł Misiągiewicz w Ropczycach. ny i to przyznać potrzeba, że zgromadzenie klubo- 
* Mianowania w armii. Z akademii wojskowej |we wolałoby go mieć z wyboru, w takim razie 
w Wr. Nenstadt mianowani podporucznikami: Jan | musiałby działać za wspólnem porozumieniem się 
hr. Łubieński przy 13 pułku ułanów, Engeninsz członków, a dziś po dyktatorska nikogo nie pyta- 
Dąbrowiecki przy 57 p. piechoty, Ludwik Macie-|jąc sam wszystkiem dysponuje. 
jowski przy 3 p. ułanów. Prawda, że wesoło, codzień jakaś nowa zaba- 
Z technicznej akademii w Wiedniu podpora- | wa, loterje fantowe, pale, tańce góralów itp., ale 
esnikami: Julian Seńkówski przy 9 p. artylerji, | zato w klnbie niewiele porsądka, od krzeseł aż do|j 
Wiktor Jurystowski przy 1 batalionie artylerji wa- pism we wszyatkiem jakiś niedostatek czuć się da- 
łowej. je, a jednakże 560 gnldenów na wiele rzeczy po- 
W oddziale inżynierji podporucznikami miano- | winnoby wystarczyć. Kilku zapisanych do klubu, o- 
wani Andrzej Gadziński, Emil Gołogórski, Kazi- | fiarowało się przyjść w pomoc prezesowi, w urzą- 
mierz Krupieki, przy p. nr. 1., zaś Wiktor Dziu- | dzaniu zabaw i zaopatrzeniu klubu w nieodzowne 


cesarskich, napadło około 30 chłopców współ- 
pracownika Triester Tagblattu, niejakiego Bre- 
mera (szrajbjadę) na ulicy i ciężko go zranili. 
Chłopcy pomknęli potem do redakcyjnego loka- € 
lu T.gblattu, próbując dostać się do wnętrza, godzina 1. miuut 45 popołudniu. 

policja jednak rozpędziła ich, i aresztowała | Alpiny 62.50 Weg. akeje kr. 296.20 
dwóch członków włoskiego Towarzystwa gimna- | Anglo-Anstr. 11225 Unłonsbank 114.20 
stycznego Kolej Kar. Lad, 297.26 Rerdbaha 266.25 

Rzym d. 20. sierpnia. Z okazji swoich imie- | Kolej Połnd. 153.90 Kolej Alföld. 169.50 
nin przyjmował Ojciec św. wiele osób. Przyję- 
cie było czysto familiarne. 

Madryt d. 30. sierpnia. Pogłosce o zamia- 
rze rządu hiszpańskiego, zawarcia sojnszu z 
Niemcami, zaprzeczają. Wszelako ma się odbyć 
zjazd króla hiszpańskiego z cesarzem niemiec- 
kim w Homburgu pod Frankfurtem. 


rozrzucane zostało obficie deszezem zmoczone, du- 
ża plantacja chmielu rohatyńskiego leży na ziemi, 
tylko bardzo niewielka ilość tyk utrzymała się i na 
pozostałych gałązki chmielu poobłamywane, drut tele- 
graficzny przerwany w kilku miejscach, zboże i ku- 
kurudza co nie zbite gradem leży bnrzą powalone, 
Jestto w tym roku już drugi uragan, pierwszy był 
znacznie mniejszy. 


— Nieszczęśliwy wypadek. Dzienniki mo- 
skiewskie pełne są szczegółów o fatalnem i oburza- 
jącem wydarzeniu, którego Ofiarą stała stała się 
kilkunastoletnia córka jednej z arystokratycznych 
rodzin miejscowych. Parę tygodni temu, przy o- 
gólnym rozstroju organizmu zanważano n dziew- 
czynki obrzęknięcie nst, wewnątrz których pojawiać 
się zaczęły złowróżbne owrzodzenia. Przywołani 


Człowiek wykształcony, grzeczny, wesoły, bogaty 
w pomysły do urządzenia zabaw Í uprzyjemnienia 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń, dnia 20. sierpnia 1888 


Weg. Nordostb. 157.50 Wied. Comunal 123.25 
Weg. obl. p. zł. 99.50 Elbetal 218.— 
Kolej siedmiogr. 110.25 Losy tareckio 24.75 
ZA. rent. węg. 4°/, 88.60 Bankyerein 106.10 
Roa. rubel. pap. 1.18 25 Losy węgier. 113.75 
Galie. indemn. 9925 Marki niemieę.  —.— 


bański „nr. 2. -- Uczeń szkoły kadeckiej |potrzeby. lecz jest to już w naturze lndzkiej, że|lekarze oświadczyli jednomyślnie, że wrzody mają Spokój w Hiszpanii przywrócony. Król był Usposobienie: rezerwowane. 
Franc. "Wyrobek mianowany został e B Rdza nieee się dwieiu$ i prezes nasz tej | charakter zAFikliwy "1 są e aarti podejrzanej cho- na” na manewrach artylerji, i przyjmował Wiedeń, dui: 20. sierpnia 
przy 13 p. piechoty. chorobie ulega, grzecznie ich usunął i sam dalej po|roby skórnej. Gdy ani można było przypuszczać Kia eputacje prowincjonalne. Wieczorem od- godzina 10 minat 30 przed poładniow 
* Jutro we wtorek: ów. Joanny; — św. Ma-|dyktatorsku rządzi; prawda, bawimy się, rozgrywa- |rozwinięcia się takiej choroby w sposób normalny, jeżdża król do Barcelony. Akajo. kredyt. ZĘ Kolej Połud To 
teja apostoła. my tombole prawie co tydzień, ale nie wiemy na |nieszczęśliwi rodzice wespół z lekarzami badać po- Berila d. 20. sierpnia. Nord. Allg. Ztg. po- Koloj Kar. Lai. 297.75 Kelej Poładu. 158. — 


Jal asabak 114. Napeleondor 9.49 
20 zyj. banka. 1.17 Uspetehieni: : mdłe 
Berlim, dnia 18. sierpnia 
godzina 4 minat 35 pe południu 
Rozyje. ak, 201 75 Akcja kredyt. £0950 
Lembardy 364 50 Gzljcyjskie 127.75 
Kole! maskı — Aastz ‘hanka. 171.60 


częli szczegółowo całe otoczenie, wszystkie przed- 
mioty, z któremi mogła mieć do czynienia jedy- 
naczka w ostatnich czasach. Jakoż podejrzenie 
padło na papierosy, których cała setka od miesiąca 
leżała w jednym z bocznych pokojów; z tego to 
pndełka kilkunastoletni podłotek kilkakrotnie brał 
papierosy i ćmił je, co zresztą prawie wszystkie 
tutejsze podlotki praktykują. Okazało się, że pa- 
pierosy mają w sobie substancję zaraźliwą. Nie- 
zwłocznie dokonana rewizja personalu fabryki prae- 
konała, że około 40 ozób pracujących w fabryce, 
dotknięte są ostrą chorobą zaraźliwą. Usunięto je 
i oddano szpitalowi. 

i — Americana. Po ulicach N. Yorku chodził pod- 
czas letnich upałów przedsiębiorca uzbrojony długą 


le przeznaczone są powstałe ztąd dochody 
* Wiadomości policyjne z dnia 19. sierp. b. r.: m" e nę ae ROUEN © 


EZ CZ ZE AA 
sow a z loter e 

lesionym na nlicy Słowackiego, bronzo kina zał i my, że is” dobroczynne i szla- 
białą chustkę znaczoną lit. M. Z. 1.555, 22.901, chetne cele pieniądze te są użyte, ale miłość wła- 
stawnicze zakładu ogólno roln. nra. 2 sna draśnięta, boli nas lekceważenie, a bardziej je- 
24.938 i 36 200. la F iaka, Teofila Hali- | 57952 przestrasza kilka razy głośno wypowiedziana 
Aresztowano Samaela Franziaka, myśl niektórych gości, że na rok przyszły utworzą 


kowzkiego, Marcina Wolańskiego, Karola Wojci- sobie drugi oddzielny klub. C 
y klub. Czyżbyśmy znowu mieli 
kiewieza i Adolfa Betauera za zbrodnię rabunku, aAa o 17 przeszłość, m A A yśprósd; 


której się dopuścili 15. b. m. na osobie Grzegorza „lol 
ych? Czyż nie lepiej otwarcie, śmiało wy- 
NE a odstawiono do e. k. sądu kraj. powiedzieć co nas boli, porozumieć się I żyć w zgo- 


dzie, pamiętając napis na miłym każdemu dnkaciku 
s p. . holenderskim: Ree parvue comordia crescunt. ? 


nownie oświadcza, że ani kardynał Howard nie 
widział się z Bismarkiem w Kissingen, ani też 
minister wyznań i oświaty Głossler nie jeździł 
do Kissingen. 

Belgrad d. 20. sierpnia. Król serbski R 
jechał do Wiednia; na czas jego nieobecności 
sprawuje rządy Rada ministrów. 

Madryt d. 20. sierpnia. Wczoraj zgorzała 
część dworca południowego. 

Hsmburg d. 20. sierpnia. Wczoraj po połu- 
dnin przybył tu parowiec „Pola* z członkami 
naukowej wyprawy aastrjackiej na wyspę Jan | zemni 
Mayen. Apparaty wyprawy będą już tutaj wy- 
ładowane. „Pola* ma tutaj kilka dni zabawić. 

Paryż d. 20. Genai Na 128 uzupełnia- 
ZSZ ETEA A cych Wyborów do Rad departamentalnych 
przypadło 103 miejsc republikanom, a 25 kon- 
serwatystom. Republikanie zdobyli 16 a konser- 
watyści 6 miejsc. 


Ruckera * apteka Dia Luwwie, 


Rosę piękności i wazolkio kosmetyki i pachnidłz tak prze- 
zemnie, jako przezteż i innefirmy ogłaszane. 


Aleksander Korczyński, 


długoletni guwerner, 
otworzył w Stanisławowie konwikt dla uczniów. 
Mieszka tymczasowo przy ulicy Średniej. 


; ? że upadłemu zawsze trudno się dźwignąć. czt sprowadza. Nowa też staje destylarnia, tuż pod 
wagony i został na miejscu zabity. Zresztą jest on Wapókuieólkwi sjózoze > E E i 


Wiedeń 18. sierpnia. 


Amicpjski „bank kia Listy sastswae 


Powszechny diog pat- po 200 S Konetant I d. 20. sierpnia. Książę 
Banka aust. -węgiorakiogo po (za 100 złe.) enetantynopo sierp. 
stwa (sa A" 800 e. . A> 1 Eg Bodeneret. allg. Bster. B pe. sł. $ Z = si czarnogórski przybył tu nozori å PC Ji weusi ŚCHEIIANDOFY 
zj nasir. w ban pies. 8 10| 8 s6|Usionsbaa m, Gal. pop pE *ŚBIat5 pr. w.a. | zo gc) 0 Bi 21 strzałami z dział. Książę La s) 
„ w srobrze 79 ro] 79 65|Yerkobrsbank pow. p "ed. siem. A pr.wa, | gą 80] 99 30 diz-Kiosku, gdzie go w portyku minister spraw we Lwowie 


zagranicznych a w sali tronowej sułtan powi- 
ae Przyjędić było najserdeczniejsze, des 
-|nadał księciu wielką wstęgę GĘSTA: eman c 

w benz (najwyższy order tur EA otem 
udał się książę do Filamur-kiosku, gdzie go suł- 


Galie. bank hip ot. s” r. wa. 101 7u|102 IC 
„kr włoś.6 , „ [108 — 108 - 

Bank aante. węg. m. k. 5 pr. |!01 — 101 8! 
a s a v.e 5 ` 97 Be 98 OŁ 


Obligacje pierwsteństwa 


1860 a e: BE 134 —|134 9] ce. w. 8 
1860 s» * P1490 —|:4Q0 
00 ee. - 70 Zza Akcje kolet 
paty naet dompo 12032.56:. | 48 35/49 —| „yppochta po 300 słr. . 
miota 11 pre. , « >» — —| = — |aitaidskiof a Fii 


(EE 1856 po 850 .w.a. 4 pe. |130 50131 — Wiedeński I Baay radia po 1o , 


i i pady kol. (za 100 złr.) t ół y odwidził, a ztamtąd do pa- 
Obligacje iademnizacyjnu Fordyazaće Fornoczej p» 7 0 t an w pół godzi y odach, gdzie dłużej 5,627 
- (za 100 złr.) a ès Albrechta po 880 a 2 Pro. | 5. | 8 2 acz Su Obiedzie 4 śdłtdne, pojutrze w 


pao 
Najtamiej! 


3 
3 
p 
P.. 


. 200 ZF 
GBalieyjskio . . © © - © | 69 :0| 99 go|Posasaka Jasota P ambasadzie moskiewskiej. 


Bakowiásiie . , . » » | 98 50| 99 50 Koi pa m. "Karola Lud. po 200 Zabiela po =" 1 RER = z Bledoć » 20. RE iry fios Nar.) 

Inne publiczne papiery. | | Imena ro Seloka (4 tral. BE. ~e —| — —| Bodzińskie = owE Na 38 — Na dzisiejszy targ spędzono sztuk wołów— 
Wygasa saa epr.po Ee jA Ap: czak mar E 16 1888 5 pr. az. w. a. 21I Baa = k : mae pomiędzy temí 960 galicyjskich, 2239 węgierskich Obftująca w kwas litowy i borowy SzoząwayW 

o aa a at 2) —|i20 * gS UGOSEE. Ooariiow. $ Juaska o a I8TObe s o ssj pachy 3 Balm Pe +1 k « f 1 z5 B1 75|i 204 niemieckich. — + a wy 
Węgioria pot, "kol. pe 120 sł. Po 200 zł. . « : * a 187855 o o. [05 - -1305 s: | Solne a pob. | 29 50) +3 — Galicyjskie płacono 63 do 67 zły, — węgier- 

A proaentowa . wr TB = Big aae eng ma Poranenie pół pre ma MI | == St. Conois po 10 sir. m. k 45 5| i8 — | skie 62 do 66 szłr. — niemieckie 63 do 66 złr. 

araka po'. pe zai Słaalaławowaka i 
Pepa. rel. poeh te. e a uć “Naudota pe 200 złr. e z p ` A żółw, e soor Le 20 shr. w „PT „e ) 28 | 24 a5 | galicyjskie z paszy 58 do 62 złr, 
Ą P i Ka 300 sł. wa. YE goo at, spr e . |-—-|-- Wallatia Ro 0 zir, m. k. 40 Z| 40 60 PRE ać i Kı ; iazawiorajęca w sobie Żelaza, najczysta d 
pu Akcje bankowe. Bndvahn < 200 sł. se. - SF Mi. em. SET só0 | — —| — >| Wiedlschgekia po 30 st. mk. | 40 —| 40 60 Tzysztofowicz i Spółka "łotyczaa woda, ssozególnie prre kat ira 


>  IY.e.s 800zł,6ge. | — —| — — Praterstrasse 43 —  Caffe-Stierbdck. 


rami organów oddechowych i trawienia, 


nT Aet. Ges. 200 zł. t07 50 w8 t0 w SŁ jej i ski apb. 1 C „J) I. em. 1868 jt specificum Trzeci śe 
d kredytowy dla handle ch Gi dz A B00 at 6 o w. s.. | 95 --| 95 2b 58 Sb) 58 BU sę pęcherza. Do nabycia Ee e ogg amok | 
domysża . . . . 496 20|:81 sol Węgier. północ.-wsekod. po Lwow.-Czer.-Jas. II. em. 1867 58 3 | 58 BU Przyjechali å. 20. sierpnia 1888. nych i wielu aptekach. Dyrekcja źródeł 
krod. węgiaw. 200 sa, 1297 — 807 50 alr. srebrem . . >» 98 —| 99 — 59 Stj 58 50 Hotei ZORZA : p Salvator w Preszewie 
Zsa 7 niózzs-anoi. a -|” cachoda. (Wasib.) go 19 8CJRI9 50 otel L. hr. Ledóchowski i P. br. . 
leż: Jan A 3 = aie. Wd e a w” 4" y " 30 Szembek z Wołynia, W. Górski z Kaszyc, W. Mo- 


xi iemowlęcy m 1 e O = 4 

Do dozoru $i "armat" 4 Xeb „Poszukuję nauczyciela Lekcje muzyki 
ia poszukuje inteligentna wdowajdo dwóch uczniów do piątej klasy gimn. 

wa er z r. 1863, w sile wieka i|publicznie uczęszczających. Nauczyciel ma na fortepianie, 
zdrowia, wychowawszy szczęśliwie swoich|mieszkać z chłopcami. : 
własnych pięcioro dzieci, z których tylko Przemyśl d. 12. sierpnia 1888, 
jedno tj. d:iewczyvkę 5letnią przy sobie Ks. Jan Puzyna. 
ma, umieszczenia w mieście lub na wsi, 
przytem podejmie mię zarazem i zarządu 
domem. Najdokładniejszego polec-nia u- 
dzieli Administracja „Gaz. Nar.“ na ustne 
lnb pisemne zapytania. 


RV ER "<= | doi a SW * aj Z] ya 
XIX KDE SED X] AA A 


J. IANATOWICZ i 


Fabryka we Lwowie, ulica Kopernika, liczba 3, — Filia w 
Krakowie, Sukiennice 20. 


poleca fi 
BONY [| Wodę lwowską odzzasziiacę sio prayjomnym, dtogotrwaiym 


1 A p H a s j bn zapacham, ma obszerne zastosowania w dam- 
TEA « cow all Lis] reu rodowite francuskie zaopatrzone dobremi skiej tcalecie, flakon zł. 1.50; pół flakonu 80 ct. 


3 i i „L. K. Z.ś nr. 1QŻjświadcctwami poszukują nmieszczenia we przednią, — flakon ct. 26, 50 i zł. 1 
115 Wii z p aka Lwowie lab bli:kości tegoż. Bliższa wia- Wodę kolońską najprzedniej. (potrójną) fiak, ct. 40, 80 i zł 1.50. 


p (M —_|domcść w bi rze wywiadowczem Julji Wi- Perfumy na wzór angielskich i francuskich sporządzone, jaśmino- 


ensjduie zaraz miejsca w księgarni S. A. 
Wdowa, mająca syna w gimnazjumjtoszyńskiej Rynek l. 26. wa, fiołkowa, opoponaks Chypr. heliotrop. hiacynt, konwa- ($9 


Spenge t retori, —|wyższem, życzy sobie przyjąć na wikt i lia, róża i t. p., od 35 et. do 3 zł. flakon. fi 
Kadzidło królewskie 


stancję W odę lewardową i lewandową ambrową do skrapiania suki.n 
l 
poleca 


1. 
Og rodnik £ ac zniód | >) A X i odówieżania powietrza w pokojach, flakon 
5 i 1 atr. 1.50. 
handel towarów kościelnych 


i Z 
Î Wyciag 
z obwieszczenia z dnia 11. sierpnia 1883 

W ponied/iałek cnia 27. sierpnia 1883 odbędzie się w 
zabudowaniu tutejsz:j komendy korpuśnej, sprzedaż około 10.000 
kilogramów papieru szkartowanych aktów. 

Bliższe warunki są zawarte w numerze z dnia 15. sierpnia 
1883 tej „Gazety“; ewentualnie zaś można o nich powziąść 


wiadomość w Intendanturze c. k. 11. korpusu. 


udziela we własnem mieszkaniu lub też 
w mieście Marja Wiercińhska, u- 
czennica Ludwika Marka, Osoby intere- 
— |sowane raczą się zgłosić pod adresem;; 


Ekspedytor pocztowy "> Ema 1s 


kaucjenowany, z dłuższą praktyką poczto- 


Z intendantury c. k. 11. korpusu. 
Lwów 16 sierpnia 1883. 


BO, 

praktycznie i teoretycznie z całą g.łęzią|js początkiem roku szkolnogo. Bliż m wis- Ocet toal towy do nacierania ciała, ma obszerne zastosowanie Ś 
ogrodnictwa dobrze obznajomiony, żonaty;go cość ul. Łyczakowska l. 8 na II. pig 
może być także arar do nowo-maja-|erso w oficynie. 
eych się zakładać ogrodów; poszukuje od — 
1. października 1883 odpowiedniej posady. 
Wykaże się chlnbnemi świsdectwawi ze 
anakomitszych miejsc z zagranicy i w kraju. 

Adres: M. Ludwik Socki, poczta 
Grzymałów. 2316 1—8 


w damskiej toalecie, fakon 50 ct. i 1 złr. 
Ocet SAlONOWY go radzenia 50 ot. 2063 2- ? 
- Powyższe wyroby zostały wyszczególnione 5ma medalami zasługi. o 


Za zezwoleniem Wysokiej Rady szkolnej krajowej, otwarta zostanie 
we wrześniu r. b. w 


+ 

Czerniowcach, prywatna szkoła $ 

bd MICH AL A DYMET Al "AFTER NIA = NZOZ w której egzamininowani profesorowie szkół średnich uczyć będą przed- + 
W l n 0 3 r 0 n Q | qme R (U: SEN TEŻ A; < KK DO GJ miotów dla gimnazjów i szkół realnych przepisanych, w języku wykłado- 
we Lwowie: wym niemieckim , przyczem język polski na żądanie jako osobny przed- 


> P stah 3 R "= P miot udzielanym będzie. 
AE A Ę W w ów 1 s p e e = i ct. owa eoma wynosi f Eh) 10 złr. 
R z Ac . LL. pr: . e Wszelkiej bliższej wiadomości w tej sprawie można zasi ć u 
do każdej stacji poc:tovej za Po ||pół kilo Nr. II. bardzo dobie 1z}. 10 ct. gmap gena 


braniem. 7 1—13 podpisanego. l 2.93 3—5 
n pół kilo bursztynu drobnego 50 ct. | Czerniowce, w lipcu 1833, 
R. Maiti w Tryeście. pół kilo ładanu 45 ct. 2263 1- 3 | Fr. Nevecerel 


ma i c. k. em. profeso: gimnazjalny. s 
graficznego w kraju i zagranicą. R 3 Zecerów pescon aufn om Szanowny ch j 4 y » M I AC AG z ZOCECAOCKJE KTCYR 
Prenumerata roczna we Lwowie 1 zł.„, pisma niemi:ckiego znajdą stałą kon- rodziców i opiekunów, oznaj- 


50 et. na prowincji 1 złr. 75 ot, Ktoby ze dycję w drukarni H. CZOPPA w Czer- miam, że i w tym roku przyjmuję iśotly parowe 


leaników sztuki ż bi Olę: : - t 
EN kaa ELA abo me niowsach. Oferty uprasza się przysłać po panienki dochodzące do Zakładów nau- Kocioł rurowy do opalania 35' dług. 5 decmtr.; rura palna 24" deemt, * 
daktora J. Polińskiego, ulica Karola Lu- niemiecku. kowych na wikt i mieszkanie. Sn-j taka sama 21' dł, 5/4" dmtr., rura palna 24" dmtr., taka sama 16' dł, 3'/, dmtr. 

L. 612 miepnie zapewnić mogę opiekę ma- rura palna 15', taka sama 14] dł, 3'/,' dmtr., rura palna 15%, stojący kocioł 


Ę 5 Ę + 
MAARA an, : rurowy o sile od 20-25 koni, 4 takich samych o sile od 10—12 koni, jeden ko 
cierzyńską, pomoc w naukach, kon- 
Konkurs, 


cio? Cornwalls 28* dł 6 dmtr. z dwoma rurami palnemi 8“ dmtr., jedna leż aca 
wersacja fran'uska lub niemiecka, a maszyna precyzyjna Breitfelda o sile 60 koni, dwie leżące Danka maszyny o siłe 
na żądanie lekcje muzyki. 
Celem obsadzenia posady adjunk 
ta do nauki rolnictwa lub admini- 


15 i 8 koni, kute żelazne rury (Flanschrohe) Ls" 137,7, 21/4, 34, 81/4" i 8 dm tr, 
rury do ogrzewania 5“ i 6”, pulsometer, n jlepsze, najtańsze i najdoniośle jsze 
Krzyżanowska, 
ulica Akademicka nr. 16. 
stracji wiejskiej przy krajowej wyż-| -= — m 
szej szkole rolniczej w Dublanach,| eta! Fowarzystwa Mauk Przersysłowych 


pompy parowe wszelkich wielkości, prasy do filtrowania, dośrodkowe maszyny. 
rozpisuje się niniejszema konknrs. 2 PRECZ ZE SIWIZNĄ 


walce, młoty parowe o sile spadu 6 entr., wielkie maszyny 10 wyrabiania dziur i 

strzyżenia, przyrządy do krajania gliny, stojące i leżące lokomobile o siłe 3, 4, 
Do posady tej przywiązana jest MELANOGENE | 
800 złr. i wolne kawalerskie WYBORNA FARBA DO WŁOSÓW I 


6 i 8 koni, parniki Henzega itp. poleca po nader umiarkowanych cenach Max Gold- 
pomieszkanie. W razie zgłoszenia się 


mann w Pradze, Smiechów, 2:46 1--3 
szczególnie uzdolnionego kandydata 


maca JOÓDCOOCXXXX 
może nastąpić przyznanie osobistego 


Przeciw łysinom 
dodatku. 


siwieniu włosów i tworzeniu 
się łupieży 
skutkuje „według codziennie nadchodzących ówia- 
Y 9 . dectw i pism dziękczynnych jedynie i wyłącznie 
Proszek czekoladowy, Kandydaci winni wnieść podania! Olejek taninowy dr. Moras 
SKŁAD we Wiedniu: Kartner- H najpóźniej do 23. września b. r. do 
pa 18., $, Pradze, aż eag» | ruratorji krajowej wyższej szkoły rol- 
- Landstr., Merlinie Frolrichstras niczej w Dublanach na ręce Dyrekcji 
se nr. 134, w Tryeścia, via Valdiri- fl tejże szkoły, zaopatrzone odpowiednie- 


Szanowny panie aptekarzu 
ve nr. 14. Eger, Am Platz, mi dokumentami. 1—8 


Upraszam o przysłanie mi wielkiej flaszki olejku taninowego dr. Mo- 

ras. Skuteczność dego środka jest wyborna, wypadanie włosów ustało, a 
- 6 [= wypłacę tomi, 
LLL Dyrek. ja JE 00 ktoby atywając 
krajowej wyższej szkoły rolniczej VA @ Róslera wody do), 
w Dublanach pod Lwowem. if E ust i zębów, — 


nawet gęsty porost się okazał. 
o 35 cot., znowu cierpiał na ból 


Z początkiem roku szkolnego (wrze- 
sień 1883) wychodzić będzie ponownie 
pisemko miesięczne, objęteści pół arkusza 
in quarto, pod tytułem: 


Biblioteka stenograficzna 


zawierające wzory do ćwiczeń w stono- 
grafii polskiej i nowiny z ruchn steno- 


Królewsk»-belgijski państwowy paro-iec pocztowy. 


Linia Ostende-Dover, — Służba pocztowa. 


Najkrótsza i najciekawsza ruta z Anstrji do Anglii. 

Parowce pocztowe państwa belgijskiego są najszybsze 
na kanale i zostają pod kierownictwem wyborowego personalu służbowego. 

Są rajwytworniej urządzone a przytem dla podróżującej publiczności 
nastręczają wszelkie bezpieczeństwo i wygodę. i 

óżka rą urządzone podług systemu L ebacq ochraniające od cho- 
roby morskiej. 

Dwa odjazdy codziennie w każdym kierunku z Wiednia do Londynu 
w 36 godzinach, z Pragi w 43 godzinach, z Trysstn w 50 godzinach i z 
Budapesztu w 43 godzinach, 

Odjazd z Ostendy o 10. godzinie 30 m'n z rana i 8. godzinie 10 m. 
wieczór; z Dowrm o 9. godz. ¿0 min. rauo i 10. godz. wieczór (po przyby- 
ciu pociągów pocztowych i kurjerskich; połączenie w obydwu kierunkach ) 

Biletów do bezpośredniej jazdy na tej rucie nabyć można we wszyst- 
kich większych miastach Europy. 1917 1—5 

Ważność biletów rozciąga się na jełen miesiac, Bilety upoważniają 
do zatrzymania się na wszystkich głównych stacjach roty, 

i opiny transport pakunków pocztowych, posyłek wartościowych it.p. 

Bliższych objaśnień udziela w Kolonii Arthur Vranekem, Domhof nr. 12. 


wagony sypialne. 


Uwieńczone na wszystkich 
wystawach a» 4 


Ang. schita] goni 


Lablanie, Wiedniu, 
polecają swoje za wyborne uznane 


wyroby l 
kakao bezolejne, 
UE r a 11 

kand [ 


PAPIER RIGOLLOT` 


Musztarda w arkusikach do Sinapizmów 
PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU, 

PRZEZ AMBULANSY, SZPITALE WOJSKOWE, PRZEZ MARY- 
NARKĘ FRANCUZKĄ I KRÓLEWSKĄ ANGIELSKĄ it. d. 
Jedyny którego wprowadzenie do Cesarstwa Rossyj- 
skiego zastało upoważnione przez Komitet Lekarski 
w Petersburgu. 


Znajduje się we 
nych magaz 
FE na Wiedeń, d. B. stycznia 1880. Wilheim Wagner. 
członek c. k. teatru nadwornego. 
Szanowny o pie aptekarzu Fiirst w Pradze. 

Kilkorakie środki lecznieze nie były w stanie wyleczyć wypadanie 
włosów, eż zu por mego lekarza zacząwszy używać dr. Moras olejek 
taninowy, który w krótkim czasie wyleczył słabość. Ze względu na zasłu- 
gą wyrtżam publicznie temu preparatowi moją pochwałę, a wynalazcy 
najgorętsze podziękowanie. 

10. lutego 1877. Kinsky. 
Panie aptekarzu Józefie Fürst w Pradze! 

Z radością mogę panu donieść, że w skutek użycia olejku taninowego 
dr. Moras, trwające od dwóch lat wypadanie włosów, zupołnie ustało. Mam 
nadzieję, że przy pomocy tego środka odzyskam dawne moje włosy piękne., 

Marienbad, d. 18. sierpnia 1879. Marja embowa. 
Wielmożny Panie | 

Także i ja wyrażam olejkowi taninowewn `r. Moras przynaleźną 
pochwałę, aibowiem ten Środek nietylko uchylił wypadanie włosów i two- 
rzenie się łupieży, lecz spowodował siluy purośt WA 

Wiedeń. ndrassy. 


© zębów, łub na nieznośny odór z ust. 
Kosz 5 Kilo„%. Eosier: synowiec, 
= jaja por dna jące nę 4. 
ikur. zł, 2.80 rawdziwa do nabycia we Lwowie w 
NIROGROK Kde I gr 880» anita Ta gop 
MELONÓW 3—5 sztuk " 138 & Zage,ewskiego; w Warężu w apt, w 
RAJSKICH JABŁEK piękn. dojr. „ 1.25 Kołomyi u Stensla apt _ 1:61 1—? 
wysyła franko i bez wydatków za Zaocpatrzony w bardzo znaczną kaucję 
zrób pobraniem 3 1—1 poszukuję dzierzawy 


19. 
KATARON, KASZLOM, ZAPAŁENIU T. J. FELS w Trjeście 
Ea mis w telel Ą PTEKI 


DYCHAWEK, PŁUC, CIERPIENIOM 1 BOLOM 
każdego i najgwałtowniejszego rodzaju u- lub też i kupna takowej. Pośrednikom 
2267 


PLASTER THAPSIA 
LE PERDRIEL- REBOGLLEAG 
jedynie przyjęty w Szpitalach 
jako najlepszy, najdogodniejszy, 


najpewnie) i najmniej kosztown 
ajpe rm i a, 7 


‘Philadelphia 1876 
Nie należy uważać 
Hza PRAWDZIWY 
PAPIER RIGOLLOT 
tylko takie arkusiki które 
będą opatrzone podpisem 
CZERWONYM jak 
obok, $ 


Ha 9 


Paryż 1878 


| 


Krzyżanowskiego i Nahlika. 


Do nabycia we fiakonach po % zł. i 1 zł, we Lwowie u Zygm. Buc- 
kera, apt. pod „Srebrnym Orłem, przy nlicy Krakowskiej; PC" 


w apt. J. Głolishowskiego pod Opatrznością. 


REUMATYCZNYM I ARTAĘTYCZNYM, 
suwa trwale ż AST I) kszy LE prowizję. 1—8 
by inny środek nie pomógł. Flakon, E 
40780 s We Lwowie w ap P. Miko| Józef Cohn w Kossowie. 
pzy w” Stryja w apt. B. Drąg>wskiego. | aaa E | 
Księgarnia F. H. Richtera Pa W tyczny środok piękności, SKŁAD GŁÓWNY 
(H. Altenberga) o S z dare się 24, Avenue Victoria 
. a- 
poszukuje zdolnych Pa skórnych. Piakón $ marki, TOR s 02, ulica Richeliea; we 
a 1 ł ja 
kolporterów Jedynią e WS rowie kolascha i Z. Ruo 


i A Le aptece Jakóba Boisera. | dd Dg b oldboy IF£ 
% o DEZW A. KKIOCOOCGKIOOCOOOOOOOCOKAZ 


Najdawniej istniejące Poszukuje się JOKE 
biuro umieszczeńj | zastępcy OGŁOSZENIE ej 
Rada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego w Mamborze zaprasza 5 


się we wszyst- 
kich aptekach. 


Dostać można we Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, 


dyne, które 


9 we wszygtkich apto- 
kaeb na ku 


Dla uniknięcia nerzekań słusnie zarzucanych 
plestrom naśladującym Thapsia Le Perdriel- 
Rabkoallesu vrig należy we wssymikich 
spłakach, rysunku i podpisów powyżej amjaag- 


(poeswórnie zmniejszonych). | 
Skład we Lwowie w aptekach P. Mikolania 
` 1 Erryianowakisgo. 


: : dla obrotnej fabryki 
Justyny Jędrzejewskiej 7 niniejszem członków Towarzystwa na : 


ma La i ph) robów kamienny ch nadzwyczajne ogólne zgromadzenie 


| . przy ulicy Brackiej, liczba 5, Stoingutfabrik 
majęczOS a Piosunki w kraju i za gra-|sj. T wowa Zaskale cd N. E. które się odbędzie dmia 26. sierpnia 1883 o godzinie 4tej z po- 
ładnia w sali ratuszowej a w razie gdyby dla sprawy na 3ciem miejscu 


nica, zajmuje się umieszczaniem guwarne- a 
i poi ERA TNIE A | porzą .ku dziennego nmieszczońej — nie zebrała się według $ 40. statutu 


rów, guwernanteki bon, narodowoćci pol- 7 iedni 
skiej, franenskiej, angielskiej i niemieckiej ia a o potrzebna ilość członków, — odbędzie się dalsze ogólne zgromadzenie 
dnia X. września 1883 3 


Pracownia gakión damskich 


M. Janiszewskiej 


(Listy przyjmują się opłacone). 

I 4 a o godzinie 4tej z południa w sali ratuszowej, 
Wprawni ślusarze 
przy placa Bernardyńskim Nr. 1. I. piętro p WN 


j iętro aszyniści i tokarze żelaza 
(gdzie apteka), wykonuje najstaranniej i ag = wysoki. i 

: ka i wynagrodzenicm 

gigustowaiaj podiog pacaioh żurnali RAZ Be oj E robów W ody mineralne naturalne. 


żelaznych T. BREDTA w Ottynii. Administracja: w Paryża, 82, boul. Montmartro, 


pa inij ołówka | Poki = 
folejacą Pe kobra rza Oraz Agronom 


przyjmuje ssycie na maszynie. A b 
Poszukuje Sadol i į |ukończony słuchacz akademii rolniczej w 
1-8 Cach panien do pracowni. w, dniu, Polak, z chlubnemi ówiadectwa”| citia 


2279 
—lmi, poszuknje miejsca praktykanta przy 
Ekon EH a więkisych bóbr w kraju lab PRE : 1 > 
oma zagranicą. Na żądanie kopie świadectw.| tis) wydziela H E A L t k t 
zdolnego żonatego w sile wieku x dobrą Ke wach: mi - Jaz óietg Hauterive. Choroby krzyża, „pęcherza 1lCy aC] a SZ ar O W © 


rekomendacją. przyjmę zaraz. Pi 4. rest. Przemyśl. zwira w moczu, dna, cukrzycy i białka w Y f ji 

mogli, Odp c = Kadi NIŻ króla Jana III. do Wiednia W ce. k. głównej fabryce tytoniu w Winnikach , sprzedane 
bd Eriasia R © cj . O 3 

Od l. Lipca 1884 przez znanego naszego mistrza profesora Walerego Eliasza. Znaczna część odą w drodze publicznaj licytacji szkarty, a to: drylichowe*' 


Porządek dzienny: 
1. Wybór Dyrekcji. 
2. Wybór Rady Nadzorczej, e] 


3. Zmiana statutu, 
Sambor dnia 16. sierpnia 1883. 


Sekretarz Przewodniczący | fi 
Ksawery Neumann. Ludwik Balickt. 


AOOIOIOKOIOK JOK 


L. 2716. 


"Żądać należy, aby nazwisko śró- 


mogli, Odpisy świadectwa przesłać pros 
do Z r ita smajdowało się na kapslach. 


a folwarku Skomorochy poesta 
2378 1-8 


lisko“, utrwalając takowe, otrzecie niejedną łzę, a nabywając wspaniały oferty najdalej do dnia 11. września 1883 o godzinie 12tej w 
obraz jednege”z pierwszych naszych mistrzów, uwiecznicie na przyszłe południe. 


Bokal. e Dostać |= wd PA A | zip Z „a „az, yk przypadnie na kcrzyść „Przytuliska Pol- ERMETE T wazeznitwowopyśelazać typ 
i ł pół go- . Sobra Mikolascha . Men ow skiego“ . 7 7 ź e. p E mł 
Tasion(a dzin z, adi iN AM p. Joldhauma. 1716 5—22 5 Rodacy | przyłóżcie rękę do szlachetnego dzieła. Popierając „Przytu- Mający chęć licytowania mają tutaj nadesłać swoje pisemne 
dzo lekki i przyjemny w ; 


zażyciu medykament. Skutek gwaranto- 


Wina lecznicze 


wany. — Cena dozy zł, 6.50. dawny skład lamp Dittmara w hotelu 


mergasne, 
O A —_. 1358 1-10 


Prawdziwy tylk i 2 - ak wet pokolenia pamiątkę tak wielkiej dla naszego narodu epoki, oraz ug: „1 
Apèiieke, we Wiednia, V, W 2212 Europejskim do wynajęcia. 1—10 Esej GE wielkości i chwały, J 8 bo Oferty mus:ą być zaopatrzone stemplem na 50 ct., i ta 
kąd wno należy za- 


dla chorych i rekonwalescentów, 


RE Protektor „Przytuliska Polskiego“ : książę Konstanty Czartoryski. |kowy przepisać sie należy. 


Za Wydział „Przytuliska Polskiego“: dr. Paweł Duniecki, przewo- Bliższe warunki i wykaz sprzedać się mających szkartów 


aa P A, Jul. Nahlika dniczący. A. Kaczorowski, zastępca przewodniczącego. St. Wartalski, przeglądnąć można w tutejszym ekspadycie podczas godzin u- 
PRAWDZIWE aoi larme y i ba wo Lwowie ul. Halicka I, 5. gakrolarst Edward Górski, skarbnik. 7 A ee oS yeh: ia Na . 
P IGUŁKI MORISONA Korzystaj pan o ile możności jak © Wino hiszpańskie MALAGA z Antoni Miller, inspektor kolei Karola Ludwika, ksiądz Zygmunt 


ching, z chiną i żelarom: pepe „Czerwieński, Adam Czyżewicz, Stan. Gawlikowski, Jan Martynek, Józef Winniki, dnia .3..sierpnia 1883, 
ACE Cena flaszki */, litrai Mikulski, Grzegorz a Ów 4, Piotr Szczeblewski, Józef Warchałowski, Ta - BE, Adames. Ježek 
"e deusz Zimmermann, wydziałowi, 
Win g serskig „g> r 4 Sw Antoni Prokesz, inspektor starszy kolei Północnej; Eustachy Durst, 
Wino hiszpańskie „DRY MADEI. inspektor kolei Południowej, rewizorowie rachunków. 
RA“, Cena flasz [s litr. sł. 175, Uwa g a. 


wiza. hiszpańskie MALAGA *. Aby umożliwić każdemu nabycie tego pięknego patrjotycznego 0- P ragska Akademia handlowa, 


Pa ARTHAUD MOULIN. 
najlepsze z6 p ix) IN ch 
rzeczyszczającyo: ew we wszelkich 
Rabościach złego przymiotu, akrofu- 
fiesnych, liszajach, wyrzatach skórn: 

i zepauciu krwi. 1702 4—9 


naj sej zo sposobności, które Bi 
mo ie E Zakupiłem kilka j 


tysięcy sstuk oryginalnych 
angielskich ciepłych 


pledów do podróży 


Grand, ws Lwowie skład wyłączny w $ 7 ż 4 A 
apt. p. Krayianowakiego obok Brygidek. p aaeh i wielkich, w kolor ST owi TRAW NE, brazu, nakładcy postanowili takowy wydać w trzech kategorjach po poni- Następny rok szkolny rozpoczyna się z dniem 16. września. Warun- 
mamy najlepszy. Cena flaszki że ustanowionych bardzo przystępnych cenach : > mą 4 kiem_ przyjęcia jest wykazanie się z ukończenia 4. Klasy szkoły 
1, litr, zł, 2.50 1414 9—7 Nr. 1. W spaniałych, złoto, srebro , miedź lub mosiądz imitujących średmiej. Ukończeni nczniowie akademii handlowej uprawnieni są do 
escape SW 2575 POI a W Z: h t i }Ł 40. Zadatek zł. 8 jednorocznej ochotniczej służby wojskowej. W razie choroby znajdą ucz- 
wi > e k e oksydowanych ramach | : Lao kad) ; niowie szkoły handlowej bezpłatne pielęgnowanie w szpitalu, 
zę ólmożnym Panom, aniem, 18:6 4—1 Niema nagniot ÓW Nr. 2. W bardzo pięknych szerokich ramach należącym do akademii handlowej Wpisy odbywają się od 5. do 15. wrze- 
JULIAN tylko 4 zl. 50 ct. za sztukę złoconych lub' czarnych ze złotem » 28. 5 „4. śnia codziennie od 8 12 godziny; Na zapytanie ustne lnb pisemne udziela 
czas Prócz tego obowiąsuję się jeszcze Niezawodny środek na wygubie- Nr. 3. W skromniejszych pięknych ramach kancelarja dyrekcji, Altstidter Fleischmarkt nr. 8 n Każdego czasu bliż- 


szych objaśnień udziela chętnie prospektów i rocznych sprawozdań. 


od dzia T wa Bie w mym magasynie, publicznie, każdemu, kemuby się nie gnie nagniotków, brodawek i innych złoconych lub czarnych 


o o, EB k 4 2 Ą i ją 
nlonym, 0 Ta” a r. Zostal a podobał, zwrócić pieniądze. podobnych narośli skórnych, bez bolu Łaskawe zamówienia należy przesełać do „Przytuliska Polskiego" w Z polecenia Rady zawiadowczej : 
obsługuję Wanna, eah 6. Adres: Wasche-Magazin fl! bez Żadnego niebezpieczeństwa Wiedniu, I., Donnergasse nr 1, które wszystkie obstalunki na ten obraz Dr. Ennok Kaulich, 1916 1—4 


Cena fiakonu 50 c. 
w Aptece 


K. Krzyżanowskiego 


we Lwowie. 


przyjmuje i po 1. września każdy obstalowany obraz w 8 dni wyśle za 

pobraniem pocztowem lub kolejowem reszty należytości. 

Opakowanie policzone będzie po własnej cenie. 2282 1—12 
O a s z Lg] 

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, Z drukarni „Głazety Narodowej. 


2268 1-8 Z gona aa aiam. |] wo Wiedniu, Stefansplatz tr. 9. 


. Jabłoński, 


ulica Kopernika, liczba 4, 


